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Zwycięski pochód Chin Ludowych
Kanton w przededniu wyzwolenia
Władze Kuominłangu uciekają do Czung-Kingu i na Formozę

LO N D Y N  P A P . A gen cja  R eutera donosi * Hong-K onga żyje pokój powszechny'*, 1 prezentują już rządu kuomintan 
o d alszych  postępach  wojsk ludow ych w  kierunku Kantonu. \ „N iech żyje C hińska R e p u b li-[ gowskiego,
P o  zajęciu  m iasta  Yingtak wojska generała C zen-K enga ' ka Ludow a”. „N iech ży je  przy- 
w spierane przez oddziały antykuom intangowskieh partyzan j jaźń  i w spółpraca ch ińsko- 
tów  o sią g n ęły  C zing-Y ann około 100 km na północ od Kan- radziecka”, 
tonu. 1 D efilad a  przed tryb un ą trwa

W ładze kuom intangowskie ewakuują w  pośpiechu »we ła  przez d łuższy ezas. W  godzi- 
urzędy z K an ton u  do Cznng K ingu i  na Formozę. nach w ieczornych  odbyło się

św ięto  ludow e.
P rzez ca ły  dzień w  Szangha-Olbrzymio manifestacja w Szanghaju

P E K IN  P A P. 8 bm. odbyła 
s ię  w  Szan ghaju  olbrzym ia ma 
n ife stcja  z okazji u tw orzenia  
C hińsk iej R ep u b lik i Ludow ej 
i  jej rządu centralnego.

U dzia ł w  m an ifestacji w zię­
ło  ponad m ilion  osób.

M an ifestan ci, m aszeru jący  w  
czterech  kolum nach n ie ś l i  ty ­

s iące  sztandarów , p lakatów , 
transparentów , portrety  S ta ­
lin a , oraz M ao-Tse-Tunga, 
Sun-Y at-Sena i  in n ych  czoło­
w ych  osob istości ch ińskich .

N a p lakatach  w id n ia ły  ha­
sła: „Precz z w ojn ą”! „Precz z

ju  panow ał nastrój en tuzjaz­
mu.

Minister pełnomocny Z S R R
przybył do Pekinu

PEKIN PAP. Przybył tu amba-

Postepowa opinia Pakistanu 
za Mao-Tse-Tungiem
M O SK W A  P A P , A gen cja  

Tass donosi z K alachi: 
P ostęp ow a prasa P akistan u , 

w ychodząca w  L ahore i  innych  
m iastach , opublikow ała arty­
k u ły  w stępne, dom agające się  
od rządu P ak istan u  uznania  
rządu C hińskiej R ep u b lik i Lu­
dowej.

D zien n ik  „N ani:Y ak t” pisze: 
„W zyw am y rząd P ak istan u , a- 
b y uznał n ow y rząd ch iń sk inirrttz z wojUc% 4 jjJtrccz z «¡Ofłor radziecki w Lndowsi Re* ,  ̂ , , J,*̂ u . .

Publice Chin Roszczin. Na dworcu
żegaczam i w ojen n ym i”! „N iech

M im o  p r o w o k a c ji  i  te rr o r u

blok lew icy umocnił swoją pozycją
Wyniki wyborów do parlamentu w Austrii

WIEDEŃ PAP. Centralna Komi­
sja Wyborcza zakończyła oblicza­
nie głosów, złożonych we wszyst­
kich okręgach wyborczych w Au­
strii.

Mandaty parlamentarne w  wy­
niku przeprowadzonych w dniu 9

N a s z e  s p o s t r z e ż e n i a

Sprawa brygadzisto Zanberg
W yróżniona w swoim czasie 

w  staranność i pracowitość ro­
botnica w Patroszarni nr 3 
Centrali Rybnej w Gdyni ob. 
Gertruda Zanberg — awanso­
wała na brygadierkę. Zdawa­
łoby się, że na tym  skromnym  
ale odpowiedzialnym poste­
runku ob. Zanberg rozwinie w  
pełni swe zdolności. Tymcza; 
gem wyróżnienie uderzyło jej 
do głow y i  ob. Zanberg — za­
wiodła pokładane w niej na­
dzieje. Przejaw iało sic  to w  
jej stosunku do współzawod­
nictw a pracy. Ob. Zanberg, 
mając obowiązek jak najbar­
dziej sum iennego notowania 
wyników pracy, zaezęła dopu­
szczać się karygodnej samo­
woli. Robotnice, które cieszy­
ły  się jej względam i poprzy­
dzielała na stałe do pracy 
przy patroszeniu dużych ryb, 
przez co osiągały lepsze w yni­
ki we współzawodnictwie. In­
ne. które nie cieszyły się łas­
ką brygadierki dostawały pra 
cę cięższą i m niej wydajną. 
W rezultacie obliczenia dawa­
ły  fałszyw y obraz współza­
wodnictwa w jej brygadzie,

Pokrzywdzone robotnice 
przez dłuższy czas znosiły  
cierpliw ie samowolę bryga­
dierki. lecz kiedy zaezęła ona 
na własną rękę podwyższać 
niem iłym  sobie współtowa- 
rzyszkom normy, wówczas wy  
sunęły sprawę na jednym  z 
zebrań zakładowych.

Skargam i robotnic zajęła  
się  M iejska Rada Związków  
Zawodowych. Szczegółowo 
sprawdzone zarzuty przeciw­
ko brygadierce Zanberg oka­
zały sic prawdziwe, wobec cze­
go MRZZ w yciągnęła w sto­
sunku do niej daleko idące 
konsekwencje. _ Na żądanie 
MRZZ kierownictwo Patro­
szarni wydaliło brygadierkę 
Zanberg z pracy.

Wypadek ten może służyć  
jako przykład, że tego rodzaju 
nieuczciwe podejście do spra­
wy współzawodnictwa tolero­
wane nie będzie. W spółzawod- 
nictwo, będące wyrazem no­
wego. socjalistycznego stosun­
ku człowieka do pracy, w y­
maga jak najuczciwszej oce­
ny wkładu własnego 1 cudze­
go w wykonane zadania. I dia 
tego wszelkie objawy kumo­
terstwa i szykan w stosunku 
do niem iłych sobie robotni­
ków muszą być i b^dą z ca­
łą  surowością tępiono. Fakty  
tego rodzajfi należy ujawniać 
na zebraniach fabrycznych, 
aby um ożliwić napiętnowanie 
winnych i usunięcie ich od 
wpływu na rozwój współza­
wodnictwa pracy.

bm. wyborów rozdzielone zostały 
w sposób następujący:

Blok lewicowy uzyskał 5 man­
datów (w dotychczasowym parla­
mencie komuniści mieli 4 manda­
ty), Austriacka Partia Socjalistycz 
na — 67 mandatów (dotychczas 
76), „Austriacka Partia Ludowa“ 
— 77 mandatów (dawniej 85), 
Związek Niezależnych — 16 man­
datów.

Obie dotychczasowe partie rzą­
dowe straciły więc sześć manda­
tów, natomiast blok lewicy nie 
tylko zachował, lec? j umocnił 
swoje pozycje.

„Austriacka Partia Ludowa“ «- 
traciła posiadaną dotąd w  parla­
mencie większość absolutną.

W czwartym okręgu wybor­
czym Wiednia, wybrany został 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Johan Koeplenig.

W robotniczym okręgu „Wiener 
Neustadt“ (9 okręg wyborczy mia­
sta Wiednia) wybrany został czło­
nek Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Austrii — Hon- 
ner.

WIEDEŃ PAP. W wyborach do 
tzw. Landtagu miasta Wiednia, 
blok lewicy uzyskał według da­
nych tymczasowych — 7 manda­
tów, czyli o 1 mandat więeeL niż 
w roku 1945.

Soscjal¡styczna Partia Austrii u- 
zyskała 52 mandaty, czyli w  po­
równaniu z  rokiem 1945 straciła 
6 mandatów.

„Austriacka Partia Ludowa" o- 
trzymała 31 mandatów, czyli stra­
ciła 1 mandat.

Związek Niezależnych uzyskał 6 
mandatów.

Wybory odbyły się w atmosfe­
rze prowokacji, aktów terroru 
przeciwko zwolennikom bloku le­
wicy, tj. komunistów i lewicy 
socjalistycznej.

Katolicka hierarchia kościelna 
zajęła postawę czynnej ingerencji 
w  sprawy wyborcze, skierowując 
księży do agitacji na rzecz kan­
dydatów „Austriackiej Partii Lu­
dowej" oraz wywierając nacisk 
na wierzących.

WIEDEŃ PAP. W poszczegól­
nych okręgach wyborczych Wied­
nia ujawniono próby sfałszowa­
nia wyniku wyborów. Wyborcom 
w  tych okręgach wręczono za­
miast pustych kopert — koperty 
zawierające kartki z nazwiskami 
kandydatów „Austriackiej Partii 
Ludowej“, względnie Austriackiej 
Partii Socjalistycznej.

witali go minister spraw zagra­
nicznych Czu-Lai, burmistrz mia­
sta Pekinu Ne-Dzun, przedstawi­
ciel biura politycznego KC Komu­
nistycznej Partii Chin Tsun-Bi, 
ambasador Ludowej Republiki 
Chin w ZSRR Wan Czia-Siang i 
inni.

Ambasada Kuomintangu w Paryżu 
uznała Chińską 

Republikę Ludową
PARYŻ PAP. Członkowie am­

basady cbińskiej we Francji oraz 
personel chińskiego konsulatu ge­
neralnego w  Paryżu uznali Chiń­
ską Republikę Ludową i oświad­
czyli, że od poniedziałku nie re­

dy ni w zględem , reprezentuje  
naród ch iń sk i, je s t  praw ow i­
ty m  rządem  Chin i  rządem  
rzeczyw iście spraw ującym  w ła­
dzę”. W skazując, że przew aża­
ją ca  część terytorium  ch iń­
sk iego  podlega nowem u rządo­
w i ludow em u, i  p rzytłaczająca  
w ięk szość narodu ch iń sk iego  
uw aża rząd M ao-Tse-Tunga za 
w yrazicie la  sw ych  in teresów , 
— dziennik  zaleca rządow i uz­
n an ie  rządu M ao-Tse-Tunga.

D zienn ik  „P akistan  T im es” 
stw ierdza, że rząd p ek ińsk i 
je s t  bezspornie panem  sytuacji, 
lik w id acja  zaś „rządu” kuo- 
m in tan gow sk iego  w  K anton ie  
je st  n ieu nikn iona i  m usi n astą­
p ić  w  n ajb liższym  czasie.

‘k - \ T  .7 .-*

: 1 i '  ■ **
V.

Wczoraj w  Gdyni rozpoczęto budowę nowego szybkościow­
ca. (Szczegóły 6 przebiegu pierwszego dnia pracy podajemy

na str. 2)

Nie można rządzić Francja
bez klasy robotniczej i jej partii
Thorez wzywa do walki
o utworzenie rządu jedności demokratycznej

PARYŻ. PAP. Sekretarz gene­
ralny Francuskiej Partii Komuni 
stycznej Thorez wygłosił przemó­
wienie na wiecu w  Milhuzie, wzy 
wając wszystkich Francuzów do 
zjednoczenia się w celu _ utwo­
rzenia we Francji rządu jedności 
demokratycznej. Przypomniał on, 
że przemawiał w  Milhuzie bezpo 
średnio przed kapitulacją mona­
chijską.

W okresie tym jedynie partia 
komunistyczna występowała prze 
ciwko katastrofalnej polityce Da 
ladiera. Dziś grozi Francji utra­
ta niepodległości ze stlbny impe­
rialistów amerykańskich. I dziś 
również występuje przeciwko po­
lityce zaprzedania Francji impe­
rialistom amerykańskim jedynie 
partia komunistyczna.

Poruszając zagadnienie Niemiec 
Thorez stwierdza, że polityka im­
perialistów amerykańskich „prze

R z ą d  G r o i e w o h l a  s f o r m o w a n y
Dziś nastąpi wybór prezydenta
Demokratycznej Republiki Niemieckiej

B E R L IN  P A P . — Jak  poda- stan ie  w yb ran y  prezydent re-
je  „B erliner Z eitun g”, prem ier  
G rotew ohl sformował już p ier­
w szy  gab in et N iem ieck iej R e­
p ub lik i D em okratycznej. Jutro  
G rotew ohl przedstaw i lis tę  
członków  rządu tym czasow em u  
P arlam entow i L udow em u do 
zatw ierdzenia, a n astępn ie w y­
g ło s i exposé.

J ak  w ynika  z p row izorycz­
nej l is ty  członków  gab inetu , o- 
publikow anej w  p rasie w schod­
n iego  B erlin a , Socjalistyczna  
Partia Jedności, jako n ajsil­
niejsze stronnictwo, posiadać 
będzie w gabinecie 1 wicepre­
miera (Ulbricht) i  6 ministrów.

CDU prócz wicepremiera 
(Otto Nuschke) obejmie 3 teki 
m inisterialne i 1 sekretariat 
stanu. Partia liberalno-deino- 
krytyczna (LDP mieć będzie w  
rządzie również wicepremiera 
(prof Kastner). jednego m ini­
stra i jednego sekretarza sta­
nu. Jedno m inisterstwo przy­
padnie Demokratycznej Partii 
Chłopskiej i jedno obejmie 
prawdopodobnie przedstawiciel 
wolnych niem ieckich związków  
zawodowych. Obsada 2-eh mi­
n isterstw  nie zosta ła  jeszcze  
ostatecznie zdecydow ana.

B E R L IN  P A P . W e w torek  
w  p ołudnie odbędzie s ię  w  Ber- 
liifie  posiedzenie k on sty tu u jące  
tym czasow ej Izb y  K rajów  
(Laepderkam m er) N iem ieck iej  
R ep ub lik i D em okratycznej. W  
godzinach p opołu dn iow ych  na­
stąp i w spólne p osied zen ie obu  
izb parlam entu , na k tórym  zo-

publiki.
B E R L IN  P A P . — W  przy­

branej k w iatam i i  z ie len ią  sa­
li  m agistra tu  w  sektorze ra­
dzieckim  B erlin a  odbyło s ię  
w czoraj przed południem  po­
siedzen ie b loku dem okratycz­
nego. na k tórym  w ybrano 7 de­
lega tów  jako obserw atorów  z 
ram ienia  m iasta  B erlin a  w  
tym czasow ym  P arlam encie  
Ludow ym . W  przem ów ieniach  
w ygłoszonych  przy  tej okazji 
dano w yraz przekonaniu, że 
przedstaw iciele  B erlin a  będą  
u czestn iczyć w  budow ie repu­
b lik i dem okratycznej.

W iceprzew odniczący b erliń ­
sk iej organ izacji S E D  — H of­
m an ośw iadczył, że dem okra­
tyczne koła b erliń sk ie będą  
d om agały  się  k ontynu ow ania  
p ertraktacji, zaleconych  na P a- wodowycb,

rysk iej S esji R ad y  M inistrów  
Spraw  Z agranicznych  dla znor 
m alizow an ia  życ ia  w  B erlin ie.
S tw ierd zi! on, że w praw dzie 0- 
siągn ię to  pod tym  w zględem  
częściow o dobre w yn ik i, jed­
nakże stanow isko p olityk ów  
zachodnio-berlińskich, g ra n i­
czące z sabotażem , u n iem ożli­
w ia  ca łkow ite w ykon anie tych  
zaleceń.

M ów cy p od k reślili rów nież, 
że udział obserw atorów  b erliń ­
sk ich  w  pracach parlam entu  
n ie n aru szy  4-stronnej ad m in i­
stra c ji m iasta.

Jak o d elegatów  do parla­
m entu  w ybrano p rzedstaw icie­
l i  w szystk ich  p artii bloku de­
m okratycznego, nadburm istrza j ne są pesymistycznie w kołach do- 
B erlin a  E b erta  jako reprezen- i tychczasoiyej koalicji rządowej, 
tan ta  m agistra tu  i  przedstaw i- j Jako następny kandydat wymię- 
cie lk ę  w oln ych  zw iązków  za- niany jest przede wszystkim Schu

kreśliła prawa Francji do bezpie 
czeństwa i odszkodowań na ko­
rzyść magnatów .Zagłębia Ruhry"

Domagamy się odszkodowań i 
pragniemy, by Niemcy przekszta! 
ciły się w kraj demokratyczny, by 
przestały być raz na zawsze groź­
bą dla Europy.

Thorez wezwał wszystkich pra­
cujących, niezależnie od przyna 
leżności partyjnej, .do zjednocze­
nia się w  walce o utworzenie rza 
du demokratycznego. Nie można 
rządzić Francją — powiedział on
_bez klasy robotniczej 1 jej par
tii komunistycznej. Zbliżamy się 
do decydującej bitwy i w konsek 
wencji do zwycięstwa klasy ro­
botniczej. Nie czekajcie dłużej, o 
chrońcie kraj przed katastrofą.

PARYŻ. PAP. Masy pracujące 
Francji domagają się utworzenia 
rządu demokratycznego ¡, z udzia­
łem partii komunistycznej. W re 
zolucjach, manifestacjach i straj­
kach robotnicy francuscy w ol­
brzymiej liczbie wypadków wy­
stępują z tym żądaniem ber 
względu na przynależność związ 
kową.

Z całego kraju nadchodzą rezo 
lucje organizacji robotniczych, 
młodzieżowych i kobiecych, żąda 
jące utworzenia rządu, reprezen 
tującego interesy narodu francu 
skiego, rządu demokratycznego

...a Moch nie m p ż e
sklecić gabinetu

PARYŻ (PAP). W poniedziałek 
wieczorem Jules Moch ziożył pre­
zydentowi Republiki Auriolowi spra 
w.ozdanie o swych dotychczaso­
wych wysiłkach w kierunku utwo­
rzenia nowego rządu. Jak dotąd, 
brak wiadomości o jakichkolwiek 
konkretnych wynikach „misji infor­
macyjnej“ Mocha. Rozmowy Mo- 
cha z przedstawicielami poszcze­
gólnych stronnictw przebiegają 
bradzo opornie. Sklecenie minimal­
nej większości rządowej nastręcza 
w dalszym ciągu ogromne trud­
ności. Widoki misji Mocha ocenia-

man.

Ponad 3 milo. Francuzów
głosowało dotychczas na rzecz pokoju

PARYŻ. PAP. Dziennik „Hu­
manité ~ Dimanche“ donosi, że 
według danych tymczasowych do 
chwili obecnej udział w głosowa­
niu na rzecz pokoju wzięło po­
nad 3 miliony osób. Głosowanie 
trwa.

Dziennik podaje, że w  szeregu 
miejscowości głosy złożyło ponad 
90 proc. doros*ych mieszkańców, 
a w innych miejscowościach już 
cała ludność.

Szczególnie wysoka była frek­
wencja głosujących w departa­
mentach Sekwany (około 800 ty-

ne, gdzie ilość oddanych głosów 
w każdym z departamentów się­
ga setek tysięcy. Zważywszy u- 
tcudnienia i szykany ze strony 
policji, liczba ta obejmuje nie­
wątpliwie zdecydowanych bojow 
ników o sprawę pokoju.

Paryski Komitet Organizacji 
Głosowania Pokojowego w ogło­
szonym komunikacie wzywa mie 
szkańców stolicy Francji do zło­
żenia głosów przed końcową datą 
23 października. Komunikat pod­
kreśla doniosłość głosowania w

sięcy), Seine et Marne, Seine et i okresie walki o utworzenie rządu 
Oise, Nord oraz Bmiches du Rho- 1 demokratycznego w® Francji.

„Zerwiemy agresywny pakt atlantycki”
A n g i e l s k a  P a r t i a  K o m u n i s t y c z n a
rozpoczęła kam panię przedwyborczą w Londynie

LONDYN (PAP). 9 bm. Londyn-porządkowania Anglii Stanom Zjed-
ski Komitet Rejonowy Komunistycz 
nej Partii Anglii rozpoczął kam­
panię przedwyborczą.

Na Trafalgare Square odbył się 
wielki wiec, w którym uczestni­
czyło ponad 10 tysięcy osób. Ze­
brani gorąco powitali 33 komuni­
stycznych kandydatów do parla­
mentu, wysuniętych przez poszcze­
gólne okręgi miasta Londynu.

Ogółem Komunistyczna Partia 
Anglii wystawi przy wyborach do 
parlamentu 100 kandydatów.

Na wiecu przemawiali: sekretarz 
generalny Angielskiej Partii Komu­
nistycznej Harry Poliitt, posłowie 
Piratin, Gallacber, sekretarz lon­
dyńskiej organizacji rejonowej — 
John Ma gon i inni. W prezydium 
zasiad m. in. przybyły z Francji 
dr. Longuet — wnuk Karola 
Marksa

LONDYN (PAP). Sekretarz ge­
neralny Angielskiej Partii Komuni­
stycznej Harry Poliitt scharaktery­
zował (»odstawowe zasady polityki 
partii komunistycznej i potępił po­
litykę rządu labourzystowskiego, 
zdążającego do ostatecznego pod-

noczonym.
Poliitt wskazał, że Stany Zjedno­

czone celowo osłabiają nadszarpnię­
tą gospodarkę angielską po to, aby 
wykorzystać słabość Anglii w inte­
resach imperializmu amerykańskie­
go.

Przeprowadzenie dewaluacji — 
powiedział Poliitt — przyśpieszy 
jedynie kryzys ekonomiczny, a w 
najbliższym półroczu nastąpi dalszy 
wzrost kosztów utrzymania — eo­
na jmniej o -10 proc.

Poliitt podkreślił, że bez wzglę­
du na to, czy w wyniku wyborów 
utrzyma się rząd labourzystowski, 
czy też dojdzie do głosu rząd kon­
serwatywny — każdy z nich bę­
dzie kontynuował politykę obniża­
nia stopy życiowej najszerszych 
mas pracujących, czego jednak ani 
Labour Party, ani też partia kon­
serwatywna nie odważy się zapo­
wiedzieć otwarcie w swym pro­
gramie wyborczym.

Uratować naród angielski może 
jedynie zasadnicza zmiana Brytyj­
skiej polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej Poliitt wezwał robotników

do czynnej akcji w obronie ich 
stopy życiowej przez wzmożenie 
demonstracji politycznych, oraz 
strajków. .

Burzliwe oklaski były odpowie­
dzią na słowa Pollitta, który stwier 
dził, że Komunistyczna Partia An­
glii dąży do współpracy i rozwi­
nięcia stosunków handlowych mię­
dzy Anglią a Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej.

Komunistyczna Partia Anglii — 
oświadczył Poliitt — domaga się 
zmniejszenia wydatków zbrojenio­
wych, zaprzestania zbrodniczej woj 
ny przeciwko ludowi malajskiemu. 
oraz wycofania .wojsk angielskich z 
Hong-Kongu i wszystkich w ogóle 
miejscowości, w których ich obec­
ność nie jest przewidziana przez, 
istniejące porozumienie międzynaro­
dowe.

Zerwiemy agresywny pakt atlan­
tycki i zatroszczymy się o ło, aby 
siłę Anglii wykorzystać dla wzmoc­
nienia Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, a nie dla podważenia tej 
organizacji, jak to czyni się obec­
nie pod kierownictwem Bevln» 
zakończył Poliitt.
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Jedność ruchu związkowego - warunkiem zwycięskiej walki proletariatu o jego prawa H a  w s c h ó d  O d  O d r y

Kongres Włoskiej Konfederacji Pracy
wysuwa projekt uzdrowienia gospodarki kraju

RZYM PAP. II Kongres Włos-1 
klej Konfederacji Pracy uchwali! | 
program poprawy sytuacji gospo j 
darczej Wioch. Uchwała domaga j 
się:

1) ogólnej podwyżki plac we 
wszystkich gałęziach produkcji,

2) 40-god«lnnego tygodnia pra­
cy z utrzymaniem płac za 48 
godzin, co przyczyni się do 
zmniejszenia bezrobocia, Sięgają 
ccgo we Włoszech olbrzymiej cy 
fry dwóch milionów osób, _

3) zakrojonego na Szeroka 
skalę 3-letniego programu robót 
publicznych, finansowanych przez 
podatki płacone przez wielkie 
monopole i koncerny,

4) nacjonalizacji przemysłu e- 
lektrycznego,

5) utworzenia organizacji pań­
stwowej dla rozwoju rolnictwa i 
przeprowadzenia melioracji,

Rząd de Gasperi
zaprzedaje Włochy

RZYM (PAP). Na sobotnim -po­
siedzeniu Izby Posłów, w czasie dy­
skusji nad budżetem Ministerstwa 
Poczt, Telegrafów i Telefonów, po­
seł komunistyczny Bianco oskarżył 
rząd o piany powierzenia prac 
technicznych nad usprawnieniem 
sieci' telefonicznej we Włoszech 
koncernowi amerykańskiemu ITT.

Bianco podkreślił, że kosztorys 
amerykański przewiduje wydatki w 
wysokości 300 miliardów lirów, 
podczas gdy kosztorys, przedsta­
wiony przez firmy włoskie, wynosi 
tylko 60 miliardów. t

Bianco naoietnowai również fakt, 
że prywatne towarzystwa akcyjne, 
posiadające koncesje na Zarząd te­
lefonów w kraju, zwiększyły 
ogromnie swe zyski w porównaniu 
z okresem przedwojennym, a mimo 
to domagaią się dalszej podwyżki 
taryf telefonicznych. Mówca zażą­
da! nacjonalizacji sieci telefonów.

Przerwa w procesie
o nadużycia w akcji siewnej

Wskutek choroby oskarżonego 
Penczelskiego, sąd zarządzi! przer 
wę w rozprawie do dn. 13 brn.

6) utworzenia państwowej or­
ganizacji dla budowy domów to 
botnlczych, szkół | szpitali.
Uchwała wzywa włoskie musy 

pracujące do zjednoczenia się dla 
walki przeciwko reakcyjnemu kle 
rykalnemu rządowi de Gaspeife- 
go, zmierzającemu do przekształ­
cenia Wioch w państwo policyj­
ne.

RZYM PAP. W czwartym dniu 
obrad K<jngresu Generalnej Kon­
federacji Pracy zabrał głos Gros- 
si republikanin. Stwierdził on, 
że -robotnicy jego ugrupowania j rządowi.

cji Pracy, zmierzający do uzdro­
wienia gospodarki narodowej kra 
ju i zmniejszenia-bezrobocia.

Robotnicy włoscy — powiedział 
d? Vittorio — przyjęli ten pro­
gram entuzjastycznie. Dowodem 
tego są tysiące listów i depesz, ja­
kie nadeszły z całego kraju na 
Kongres. ,

Robotnicy proponują drogę wyj 
ścia z obecnej tragicznej sytuacji 
— powiedział di Vittorio — jeśli 
rząd ją odrzuci, naród sam wstąpi 
na tę drogę bez rządu i wbrew

nie usłuchali rozkazów swych kie 
równików politycznych i pozostali 
w szeregach konfederacji pracy, 
gdyż zrozumieli, że jedność ruchu 
związkowego jest koniecznym wa 
runkiem zwycięskiej walki prole­
tariatu o jego prawa.

Sekretarz generalny Konfc-dera 
cji Pracowników Rolnych —• Bosi 
wskazał na konieczność przepro­

wadzenia uczciwej reformy rol­
nej. W tym celu chłopi winni w 
swej walce zacieśnić sojusz z ro­
botnikami.

W ostatnim dniu Kongresu Ge­
neralnej Konfederacji Pracy wy­
głosił przemówienie, reasumujące 
dyskusję, sekretarz generalny di 
Vittorio. Podkreśla on, że dysku 
sja wykazała, iż uczestnicy kon­
gresu aprobują jednomyślnie pro 
gram, przedstawiony przez kie­
rownictwo Generalnej Konfedera-

Słowa te zostały nagrodzone 
hucznymi oklaskami.

Mówiąc o walce włoskiej klasy 
robotniczej, di Vittorio stwierdził, 
że walka o jej prawa jest równo 
czesna z walką o wolność demo­
kratyczną, o pokój. Konfederacja 
Pracy wzmacniać będzie swą so­
lidarność międzynarodową, wystę

pować przeciwko paktom podżega
czy wojennych i ich awanturni­
czej polityce. Di Vittorio zakoń­
czył przemówienie apelem do 
wszystkich robotników włoskich, 
by jeszcze mocniej zwarli szeregi- 
Konfederacji Pracy, które zaw­
sze bronić będą praw mas pracu­
jących.

Na zakończenie obrad kongres 
uchwalił rezolucję, domagającą 
się nadwyżki plac, ustanowienia 
minimum płacy, położenia kresu 
redukcjom, uznania kompetencji 
komitetów fabrycznych, wolności 
związkowych, nienaruszalności 
prawa strajku, Uznania postula­
tów’, wysuniętych na Kongresie 
Konfederacji Robotników Rol­
nych.

Do nowego kierownictwa Kon­
federacji Pracy wybrano: Di Vit 
torio, Bosi, Lama, Novella, Ro- 
veda i Noce.

Prasa stołeczna poświęca wie­
le miejsca utworzeniu Demokra­
tycznej Republiki Niemieckiej. 
„Trybuna Ludu" oceniając to 
wielkie wydarzenie polityczne pi­
sze m. in.:

„Niemiecka Republika Demo­
kratyczna wywodzi się z ducha 
uchwał poczdamskich, które sta­
nowią jedyną obowiązującą plat­
formę międzynarodową rozwią- 

; zania sprawy niemieckiej. Wszyst 
! kie postępowe i demolyatyczne 
i siły społeczeństwa niemieckiego 
: uznają w pełni moc wiążącą u- 
1 chwał poczdamskich i dążą do ich 
j realizacji. Uchwały poczdamskie 
| przewidywały, że warunkiem u- 
' tworzenia rządu niemieckiego jest 
: demokratyzacja Niemiec i wyło­

nienie przez społeczeństwo nie- 
: mieckie nowych sił demokratyez- 
; nych. Ta demokratyzacja została 

konsekwentnie przeprowadzona w 
strefie radzieckiej poprzez dena- 

: zyfikację, ’«militaryzację, de- 
kartelizację, likwidację junkier- 
stwa pruskiego i rekinów wiel- 

; kokapitalistycznych. Dzięki temu 
I w strefie radzieckiej doszły do 

głosu siły nowej demokracji nie­
mieckiej, a Siły reakcji, militaryz- 
mu i faszyzmu zostały rozbite. W 
radzieckiej strefie okupacyjnej

Dzięki współzawodnictwu pracy i racjonalizatorstwu

Polski przemysł naftowy
z i c / f ę l i s z o  s s « / o | € f  p r o i l « # f i € | ę

KRAKÓW PAP. W Krakowie torów, na której omówiono do- Przemysł rafineryjny poczynił 
odbyła się narada pracowników tychczasowe wynikt pracy placó- m. in. duże postępy w dziedzinie 
przemysłu naftowego, z udziałem wek podległych CZPN. j rozszerzenia asortymentu -.produk
przodowników pracy i racjonallza cji, obniżenia kosztów własnych

O d c i n e k  d z i e c i ę c y
zaszczytnym polem działania dla ZMP 
Delegacja harcerska u sekretarza KC PZPR tow. Zambrowskiego

W tych dniach sekretarz KC 
PZPR towarzysz Roman Zam­
browski przyjął 8-osobową dele­
gację kursu kadrowego Związku 
Harcerstwa Polskiego z ob. ob. 
Lewińską i Dewitzową na czele.

W serdecznej rozmowie poru­
szone zostały zasadnicze problemy 
organizacji dziecięcej.

Towarzysz Zambrowski podkre­
śli! m. in. stojące obecnie przed 
harcerstwem zadanie umasowienia 
szeregów, właściwy bowiem sens 
pracy organizacji dziecięcej polega 
na ogarnięciu jej wpływem jak 
największej ilości młodzieży miast 
i wsi.

Masowa organizacja dziecięca 
musi posiadać liczną i wyrobioną 
kadrę instruktorską. Omawiając to 
zagadnienie towarzysz Zambrowski
wskazał na konieczność większego 
zwrócenia uwagi na pracę harcer­
ską ze strony ZMP. Odcinek dzie-

Czas środkowo-europejski
przez cały rok

WARSZAWA. PAP. W dn. 8
bm. weszła w życie uchwala Ra-, 
dy Ministrów, ustalająca, że na 
całym obszarze państwa stosuje 
się czas środkowo-europejski bez 
zmian w  ciągu roku; na podsta­
wie tej uchwały, w  przyszłości 
nie będzie wprowadzany — jak 
dotychczas — czas letni i zimowy. 
Czas środkowo - europejski, obo 
wiązujący obecnie, stosowany bę­
dzie również latem, zmiana, wpro 
wadzona od 2 bm. jest ostatnia.

S t r y k i  w e  F ra n c ji
PARYŻ. PAP. 80 proc. górni­

ków w kopalni .w St. Etienne w  
departamencie Loire, rozpoczęło 
strajk. Generalna Konfederacja 
Pracy (CGT), chrześcijańskie zwią 
zki zawodowe i ..Force Ouvrière“ 
utworzyły wspólny komitet straj 
kowy.

Strajk robotników zakładów sa 
mochodowych „Chenard *t Wal­
ker" trwa 18 dzień.

cięcy powinien stać się zaszczyt­
nym polem dla Związku Młodzieży 
Polskiej. Znaczenie pracy wśród 
dzieci i jej kształcące wartości 
mobilizować winny do zadań wy­
chowawczych najlepszych aktywi­
stów. Podjęcie tych zadań mieć 
będzie, równocześnie duże znacze­
nie dla pogłębienia pracy organi­
zacyjnej Związku Młodzieży Pol­
skiej.

Towarzysz Zambrowski stwier­
dził, że PZPR interesuje się pracą

organizacji dziecięcej i zapewni jej 
opiekę- i pomoc przez powołanie 
do współdziałania zespołów nauczy­
cielskich i komitetów rodzicielskich 
w szkołach.

Na zakończenie rozmowy delega­
cja harcerska zapewniła sekretarza 
KC PZPR, że zespół uczestników 
kursu kadrowego ZHP gotów jest 
dołożyć wszystkich sił, aby nowe 
harcerstwo spełniło swoje zadanie 
wychowania rnlcdego pokolenia w 
duchu ideałów Polski Ludowej.

powstały więc wszelkie, wymaga­
ne przez uchwały poczdamskie, 
przesłanki dla powstania demo­
kratycznego rządu niemieckiego.

Wręcz odwrotną koleją poto­
czyły się wypadki w strefach za­
chodnich, gdzie władze okupa­
cyjne stworzyły rezerwat sił re­
akcji, odwetu i militaryzmu nie­
mieckiego, tępiąc równocześnie 
ruch demokratyczny. Imperializm 
anglo-amerykański postawił so­
bie za cel rozbicie jedności Nie­
miec, by na okupowanych przez 
siebie terenach stworzyć separa­
tystyczne, marionetkowe państew 
ka, powolne całkowicie jego dyk­
tatowi. Szczytowym punktem tej 
polityki było powołanie do życia 
operetkowego „rządu" w Bonn, 
obsadzonego całkowicie przez fa­
szystów i skrajnych reakcjoni­
stów niemieckich, którzy urzędo­
wanie Swe rozpoczęli od dzikiej, 
szowinistycznej hecy przeciwko 
Polsce i Czechosłowacji, przeciw­
ko naszym granicom na Odrze i 
Nysie, przeciwko całemu obozowi 
pokoju i postępu“,

W zakończeniu „Trybuna Lu­
du“ stwierdza:

Naród pplski — podobnie jak i 
cały obóz pokoju —- jest w  naj­
wyższym stopniu zainteresowany 
w rozwiązaniu sprawy niemiec­
kiej w duchu uchwał poczdam­
skich. Zdajemy sobie sprawę w  
Jak wielkim stopniu od rozwiaz_a- 
nia Sprawy niemieckiej zależy 
pokój światowy i bezpieczeństwo 
sąsiadów Niemiec.. Tylko platfor­
ma poczdamska stwarza warunki 
zgodnego współżycia obu naro­
dów, zamieszkałych po obu stro­
nach Odry i Nysy“.

Ze sprawozdania, złożonego 
przez naczelnego dyrektora Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Naf­
towego ob. TrawMskiego wynika, 
że u podstaw osiągnięć przemysłu 
naftowego leży ruch współzawod­
nictwa pracy, który objął już 70,3 
procent ogółu zatrudnionycli.Przo 
duje tli kopalnictwo naftowe, 
gdzie we współzawodnictwie bie­
rze udział 74 procent zatrudnio­
nych.

Szczególną uwagę zwrócił dyr. 
Trawiński na wyniki i rozwój 
działalności wierceń poszukiwaw­
czych. Z przeprowadzonych do­
tychczas wierceń 40 procent dało 
pozytywne wynik?. M. in. w kil­
ku miejscowościach Wykryto zło­
ża gazu ziemnego, w 3 miejsco­
wościach cenne źródła wód mine­
ralnych. Odkryto złoża soli pota­
sowej oraz uzyskano poważne wy 
nikł badań geologicznych i geofi­
zycznych terenu.

W dziedzinie kopalnictwa naf­
towego osiągnięto poważno wy­
nikł produkcyjne dzięki stałej 
modernizacji urządzeń, szerokie­
mu ruchowi racjonalizatorskie­
mu i nowatorskiemu, rozwinięcia 
krajowej produkcji szeregu urzą 
dzeń oraz stosowaniu w coraz 
szerszym zakresie najnowocześ­
niejszych metod eksploatacji.

i strat, podniesienia jakości pro­
duktów naftowych ? rozszerze­
nia możliwości produkcyjnych ra 
finerii.

Przemysł naftowy w Coraz szer 
szym zakresie zaopatrywany jest 
w urządzenia produkcji krajowej. 
We wszystkich placówkach podle 
głych CZPN wzrosła wydajność 
pracy ? rozwinęła się racjonaliza­
cja procesów produkcyjnych. Za­
stosowanie w 1948 r. 68 uspraw­
nień przysporzyło 80 mil. złotych 
oszczędności. W ciągu 8 miesięcy 
roku bież. zgłoszono 112 cennych 
usprawnień i wynalazków.

Poważne wyniki osiągnął prze­
mysł naftowy w dziedzinie reuliza 
cji planu oszczędnościowego. Ro­
czny pian oszczędności wykonano 
w ciągu 6 miesięcy roku bież. w 
51 procentach.

Dużo uwagi poświęcili uczestni­
cy narady działalności instytutu 
naftowego, • szkolnictwu zawodo­
wemu, zagadnieniu kadr i spra­
wom socjalnym.

Wdyskusji z udziałem przo 
downików omówiono wytyczne 
dalszej pracy przemysłu naftowe 
go, ze szczegółowym uwzględnie­
niem zagadnienia współzawodnic­
twa pracy 1 ruchu racjonalizator­
skiego.

Rośnie gdyński szybkościowiec
50 proc. m urów  I-go» piętra  
wykonano w pierwszym dniu pracy

W pierwszym dniu budowy 
szybkościowca w kolonii robotni 
czej na Wzgórzu Focha w Gdyni, 
załoga PPB nr. 10 całkowicie wy­
konała plan robót zakreślony na

U SA  Jaw nie a t a k u j ą  
zasadę, suwerenności narodów
Delegat Polski demaskuje „obroiicśw praw człowieka“

N O W Y  JO R K  P A P . W  sp e c - , k reślił, że spraw a została  u- dojm ując jaw n e a tak i przeciw- 
ja ln e j k om isji Zgrom adzenia m ieszczona na porządku obrad ko zasadzie su w erenn ości naro- 
ONZ toczyła  s ię  d ysku sja  nad Zgrom adzenia m im o, że n ie m a  
tzw. zagad n ien iem  „przestrze­
gan ia  praw  człow ieka i  p odsta­
w ow ych  w oln ości” w  B u łgar ii, 
na W ęgrzech  i  w  R um unii.

M im o p ostan ow ień  K arty  
ONZ n ie  dopuszczającej in ge­
ren cji w  w ew nętrzne sp raw y  
państw , am erykuń.śko-brytyj- 
ska w iększość p rzeforsow ała  u- 
m ieszczen ie tego  p unktu  na po­
rządku obrad, b y  w yk orzystać  
go  d la oszczerczej kam panii 
przeciw ko krajom  dem okracji 
ludow ej.

D ysk u sja  w  sp ecja ln ej K o­
m isji P o lityczn ej rozpoczęła  
s ię  od w y stą p ien ia  d elegata  a- 
m eryk ań sk iego  Cohena, który  
p ostaw ił w niosek  b y  spraw a  
rzekom ego n iep rzestrzegan ia

żadnych podstaw  praw nych  do 
je j rozpatryw ania.

„D elegacja  P o lsk a  — o ś­
w iad czy ł D roh ojow sk i — za­
znaczyła  już sw ego czasu, że 
u m ieszczenie na porządku ob­
rad sp raw y o rzekom e naru­
szanie w olndśoi r e lig ii na W ę­
grzech. B u łg a r ii i  R um unii 
stanow i in geren cję  w  w ew n ę­
trzne sp raw y tych  p aństw  i 
zam ach na ich  n ieza leżność na­
rodową. U siłow an ia  przedsta­
w ien ia  tej sp raw y jako naru­
szen ia  p ostan ow ień  traktatów  
pokojow ych  są  rów n ież bez­
podstaw ne. In terp retacją  trak ­
tatów  i  rozstrzygn ięciem  sp r a - , 
w y  czy  zo sta ły  one naruszone,

________ „ ___ _____ ____ _ ( czy  też n ie  m ogą zajm ow ać się
traktatów  pokojow ych  przez j jed yn ie  państw a, k tóre trakta-
W ęgry , R um unię i  B u łgar ię  
została rozpatrzona przez M ię­
dzynarodow y T rybu nał ONZ. 
W  d ysk u sji w niosek  został po-

ty  to p odp isały .
D roh ojow sk i p od k reślił n a­

stępnie. że S ta n y  Zjednoczone

dowej. Jed nocześn ie przedsta­
w ic ie le  S tan ów  Zjednoczonych  
zachow ują m ilczen ie, g d y  re­
żim  Franco m orduje działaczy  
dem okratycznych  i gd y  roz­
strzeliw an i są  przyw ódcy  
związków^ zaw odow ych w  Gre­
cji. W  sam ych  S tanach  Zjed­
noczonych  praw a człow ieka  
deptane są codziennie. D y sk ry ­
m inacja  rasowa stosow ana jest  
w obec m urzynów . Żydów i  e- 
m igran tów  z krajów  A m eryk i 
Ł aciń sk iej oraz w obec In dian  
am erykańskich .

W  zakończeniu  d elega t P o l­
sk i podkreślił, że k om isja  po­
w inna u ch w alić  w niosek, 
stw ierdzający , że n ie m a żad­
nych  podstaw  do rozpatryw a­
nia  spraw y traktatów  pokojo-

dzień Wczorajszy. Pracę rozpoczę 
to o godz. 7-mej. Do godz. 13-tej 
ułożono już okoio 45 m-i muru, i 
wzniesiono 25“/o ściany pierwsze­
go piętra. O godz. 18-tej ułożono 
już 50% muru pierwszego piętra 
i zasklepiono otwory okienne.

Druga zmiana, która przystąpi 
la do pracy o godz. 15.45 nie ustę 
puje pierwszej co do tempa pra­
cy.

Jak informuje kierownik robót, 
inż. Bochenek, roboty przy budo­
wie szybkościowca przebiegają 
znacznie szybciej, niż przewidy­
wał harmonogram. Wszyscy robot 
nicy, zatrudnieni przy budowie, 
pracują bardzo sprawnie. Rów­
nież i junacy 18 Brygady SP, za 
trndnleni przy dostawie materia­
łów, spełniają dobrze swe obo­
wiązki i zawsze na czas przygo­
towują cegłę, piasek, Wapno itp. 
Każdy z robotników zna swój od 
cinefe pracy, dlatego też robota 
przebiega planowo.

p arty  przez d elegatów  W ielk iej ; p op ierające oszczerczą k a m p a -, w y cli z B u łgarią , W ęgram i
B ry ta n ii. N ow ej Z elandii, Po  
łudniow ej A fryk i, Szw ecji, 
N orw egii. B ra zy lii i  Grecji.

P rzeciw ko w nioskow i am ery­
kańskiem u w y stą p ił d elegat  
P o lsk i D rohojow ski, k tóry  pod-

n ię  przeciw ko ludowo-dem okra- ] R um unią przez Zgrom adzenie  
tycznym  ustrojom  W ęgier, ONZ. Przez taką uchw ałę ko- 
B u lg a r ii i R um un ii w trącają  j m jsja oddałaby p rzysłu gę  Or- 
s ię  coraz bardziej w sp raw y | gan izacji N arodów  Zjednoęzo- 
w ew nętrzne ty ch  państw , uo-1 n ych  i  spraw ie pokoju.

W  Z a k o p a n e m
powstanie alpinarium

ZAKOPANE (PAP). Na terenie 
dawnych kamieniołomów w Zako­
panem, projektowane jest założenie 
alpinarium i rozmnażalnl roślin ta­
trzańskich. Plany alpinarium są już 
w opracowaniu.

Alpinarium rozciągać się będzie 
na przestrzeni 10 ha. Hodowane tu 
będą wszystkie gatunki flory ta­
trzańskiej. Dla roślin, występują­
cych w wysokich partiąćh skal­
nych, utworzone będą w alpinarium 
tzw. „wyspy granitowe", na któ­
rych rośliny rozwijać się będą we 
właściwych sobie warunkaćn gle­
bowych.

Alpinarium, którego budowa roz­
pocznie się w przyszłym roku, udo­
stępnione będzie dla zwiedzaiacych.

Kandydat na nowego
Hindenburga

Proces b. hitlerowskiego fehl 
marszałka, von Mannsteina, do 
biega końca. Po blisko dwóch 
miesiącach wybielania go przez 
brytyjskich obrońców, pismo 
„Daily Express“ pisze:

„O ile von Mannstein zosta­
nie uwolniony, a to zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, otrzyma 
on wysokie stanowisko politycz 
ne, jako największy spośród iy  
jących Żołnierzy niemieckich w  
nowej nacjonalistycznej, a by6 
mote takie, military stycznej, re­
publice z Bonn“.

Autor tego artykułu przyta­
cza równiet następujące powie­
dzenie jednego z brytyjskich o- 
brońców:

„O ile Mannstein zostanie u- 
niewinniony, gotów jestem za­
łożyć się, że zostanie on w przy  
szłości prezydentem Niemiec. 
Jego przyszła rola oceniana jest 
wyraźnie, jako nowego Hinden­
burga“,

Horoskopy, stawiane Mann- 
steinowi, nie są byńajmniej wy  
tworem fantazji korespondenta 
„Daily Express“, Są one wyni­
kiem zarówno atmosfery, jaka 
cechowała cały przebieg proce­
su. jak i polityki an.glo-arne.ry- 
kańskich okupantów Niemiec, 
którzy podsycają świadomie szo 
winizm niemiecki.

Jeden z brytyjskich adwoka­
tów, p. Paget, laboursyslowski 
poseł w Izbie Gmin i główny 
kierownik obrony Mannstetna, 
miał czelność twierdzić, Ze von 
Mannstein w czasie kampanii 
polskiej zachowywał się. dobrze. 
Twierdził on to, mimo, ie akt 
oskarżenia przeciw Mannstetna 
wi wylicza szereg zbrodni, po­
pełnionych przez hitlerowskiego 
feldmarszałka na ziemiach pol­
skich i przedstawia szereg do­
kumentów, świadczących, ie 
Mannstein osobiście wydawał 
rozkazy rozstrzelania zakładni­
ków już w dniu 2 września W3Q 
roku i że sam kazał nagrodzić 

SS-manów, którzy ćwiczyli sic w  
{strzelaniu do przeorawiajacych 
się przez San ricikinierów.

Brytyjscy i amerykańscy o- 
brońcy von Mannsteina, nie ma 
gge negować faktu, te j»st on 
odpowiedzialny za śmierć pół 
miliona istnień ludzkich, ' siłu­
ją prrodifwdć f'o inko rPbręaO 
dowódcę i Żołnierza.

Nie ulega wątpliwości jaki 
jest cel demagogicznych wystą­
pień p. P a g e ta o p ła c o n e g o  
przez grupę brytyjskich przy­
jaciół von Mannstriva z O m r  
chülern rin czet-. Anglo - amerg 
kańscy imperialiści, odbudowu­
jąc Niemcy zachodnie jako bazę. 
dla nowej ćgrw ji w  Europie, 
pragną, wskrzesić krwawe tra­
dycje wojującego hitleryzmu. 
Do fena potrzofiw- (in !est rf-lr. 
dzic hitlerowskich tradycji i na 
takiego właśnie, spadł-obrere» Hi 
tlera wybrali von Mannstetna.

T, A.
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MECHANIZACJA PRACY
prowadzi do zwiększenia przeładunku i transportu

Nowoczesne urządzenia, mecha­
niczne mają olbrzymie znaczenie 
dla przyśpieszenia prąc przeładun 
Isowych w porcie. Podobnie jak 
w pracy portowej, nowoczesne 
podnośniki i pomocniczo «rządze­
nia przeładunkowe powinny się 
znaleźć w zakładach przemysło­
wych, na stacjach kolejowych, w 
magazynach i warsztatach.

Od dawna już wiadomo, że urzą 
dzenia taśmowe zmniejszają wy 
siiek ludzki, zwiększając poważ­
nie wydajność produkcji. Piękny 
przykład urządzeń automatycz­
nych mogliśmy obserwować w 
dziale produkcji puszek do kon­
serw, fabryki ZOB „Daimon“. Na 
przykładzie tej samej fabryki mo 
żna stwierdzić, że w innych dzia 
łach produkcji zagadnienie trans­
portu wewnętrznego nie jest roz­
wiązane dostatecznie racjonalnie, 
podobnie zresztą jak w wielu in­
nych zakładach przemysłowych. 
Zbyt często widzimy, że robotni­
cy muszą przenosić na plecach 
obrabiane materiały od jednej ma 
szyny do drugiej, niekiedy w nie­
wygodnych skrzyniach, pozbawio­
nych nawet uchwytów. Pracę ich 
już dawno należało zastąpić ma­
łymi skrzynkami pomocniczymi i 
tzw. wózkami podnośnikowymi.

Produkcja wózków podnośniko­
wych nie jest trudniejsza* od zwy 
kiych taczek magazynowych. Do­
tychczas jednakże żaden z zakła­
dów wytwórczych nie zajął się 
wykonywaniem urządzeń pomoc­
niczych dla ułatwienia transpor­
tu wewnętrznego w fabrykach.

Na ogół na większych budo­
wlach praca koźlarzy, dźwigają­
cych cegłę, zastąpiona została 
windami mechanicznymi. Jednak­
że w niedostatecznym stopniu 
stosowane są w budownictwie 
przenośniki taśmowe, bardzo pro 
ste w konstrukcji i nadzwyczaj 
Wygodne w eksploatacji.

Te same sztaplarki, które od

niedawna wprowadził do magazy j łów budowlanych, gruzu, kartofli 
nów „Portorob“ powinny znaleźć j ftp. najlepszy jest tzw. system 
zastosowanie w przemyśle i na ’ trójzespclowy, przy pomocy ciąg

Na Hoimie powstaje
D o m  R y b a k a

W związku z uaktywnieniem Ho!- 
mu, jako bazy rybackiej, Morski 
instytut Rybacki przystąpił do 
przebudowy jednego i  budynków 
obok Ostawicy II na dom nocle­
gowy dla rybaków, należących do 
załóg jednostek stacjonujących na 
wyspie. Z uwagi na brak w pobli­
żu mieszkań dla rybaków, inicjaty­
wę MIR należy powitać z uzna­
niem i wyrazić nadzieję, że rozpo­
częte już prace przeprowadzone 
zostana w szybkim tempie. Wed­
ług uzyskanych informacji, kredy­
ty na ten cel zostaiy już przy­
znane. (d)

wszystkich ekspedycjach towaro­
wych PKP. Ustalenie całokształ­
tu zapotrzebowań w tym kierun­
ku pozwoliłoby na konkretne o- 
pracowunie własnego polskiego ty 
pu sztaplarki 1 zaplanowanie jej 
produkcji.
W Polsce dotychczas nie jest sto 

sowane przy ładowaniu niektó­
rych towarów tzw. paletowanfe. 
Przed tygodniem na konferencji 
państwowych przedsiębiorstw sa­
mochodowych w Gdańsku, stwier 
dzono, że samochody ciężarowe 
są niedostatecznie wykorzystywa 
ne i robią przeciętnie tylko 2 tys. 
km. miesięcznie, a czas tracony 
na załadowanie jest na ogół, 
szczególnie w ruchu lokalnym, ró­
wny okresowi ruchu samochodu 
od miejsca za- do miejsca wyłado 
wanfa. Stwarza to niedogodne wa 
runki eksploatacyjne i podwyższa 
koszty ruchu pojazdów. Normal­
nie bowiem, jako minimum prze­
biegu, w racjonalnie prowadzo­
nych przedsiębiorstwach, należy 
uważać przebieg około 3.500 km 
miesięcznie.

Zwiększenie przebiegu samocho ' 
dów uzyskać można jedynie przez 
wydatne skrócenie czasów zała­
dowania.

Obecnie załadowanie 5 ton ce- ] 
gły trwa -przeciętnie 50 do 60 ml- I 
nut. W wypadku zastosowania * 
tzw. paletowania tj. przygotowa­
nia po kilkaset cegieł na deskach 
i ustawiania ich na samochód 
przy pomocy dźwigu, czas zala- 
dynku może być skrócony o 60— j 
80 procent.

Największą stratę czasu zanoto ; 
wać można przy ładowaniu luzem 
towarów tekstylnych, wyrobów 
dzianych w kartonach lub szkła i 
porcelany. Przeważnie na załado­
wanie jednej tony tych towarów 
zużywa się ponad godzinę czasu. 
Załadunek ten może być poważ­
nie skrócony przez stosowanie spe 
cjalnych skrzyń wymiennych, 
znormalizowanych, tzw. kontene­
rów. Kontenery o znormalizowa­
nej wielkości półtora i trzech ton, 
wymiarami swoimi są dostosowa 
ne do przewozu na samochodach 
i wagonach kolejowych. Skrzynia 
zbiorcza, załadowana w fabryce, 
może być bez trudu przesuwana 
na samochód I z samochodu na 
wagon. Po dojściu do stacji prze­
znaczenia kontener odbywa wę­
drówkę do magazynu odbiorcy

Obserwując na terenie Gdańska 
wywóz gruzu przy pomocy samo 
chodów ciężarowych trzeba 
stwierdzić, że czynimy to w spo­
sób mało ekonomiczny. Doświad­
czenie wykazało, że do przewozu 
towarów masowych na niewielką 
odległość jak np. węgla, materia

ników. W czasie, gdy ciągnik od­
jeżdża z Jedną lub dwiema przy- 
ezepkami, grupy robotników zała­
dowują drugą, ewentualnie parę 
przyczepów, a równocześnie na 
punkcie odbiorczym odbywa się 
wyładunek trzeciego zespołu.

Zagadnienie przyśpieszenia i u- 
łatwienia załadunku wiąże się ści 
śle ze sprawą lepszego wykorzy-

MIKOŁAJ W1RTA
Laureat Nagrody Stalinowskiej

Niech umacnia się przyjaźń
narodu polskiego i radzieckiego

stania ładowności i rotacji pojaz­
dów mechanicznych. W okresie ro 
cznym kwoty, zaoszczędzone na 
usprawnieniu ruchu samochodów 
czy wagonów, zamortyzują w peł 
ni koszty Inwestycyjne urządzeń 
pomocniczych. Urządzenia te w 
prostych formach wykonania mo­
żemy wyrabiać w kraju i uwal­
niać od ciężkiej pracy -wiele tysfę 
cy robotników, których będzie mo 
żna wykorzystać w przemyśle i 
budownictwie, (w.)

Projekt budynku portowego
sporządzono w rekordowym czasie

In żyn ierow ie i  techn icy  pań­
stw ow ego B iura P rojektów  
B udow nictw a M orskiego w y ­
konali projekt budynku nowo­
czesnej poczekalni i punktu  
rozdzielczego robotników  por­
tow ych  w  G dyni w  ciągu  20 dni 
zam iast p ierw otn ie przew idzia­
n ych  90 dni roboczych.

P rzygotow an ie dokum entacji 
technicznej pozw ala „Portoro- 
b ow i” na podjęcie w stępnych  
prac budow lanych  jeszcze w  
roku- bieżącym .

D otychczas B iuro P rojek­
tów  B udow nictw a M orskiego  
w ykonało  już w szystk ie  pro­
jek ty  zlecone na opracowania  
przed dniem  1 sierpnia  oraz

w iększość zleconych  do w yko­
nania w  II I  i  IV  kw artale br. 
P racow nicy  B P B M  zobow iąza­
li s ię  do końca roku w ykonać  
jeszcze 140 projektów  ponad  
plan, aby przysp ieszyć zapo-

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko • Radzieckiej, 
ślę serdeczne pozdrowienia ko­
legom polskim  — literatom, in­
teligencji polskiej, całemu naro 
dowi polskiemu i życzę im dal­
szych sukcesów w dziele budo­
wy Polski .demokratycznej.

My, ludzie radzieccy, stwier­
dzamy z przyjemnością', że na­
si przyjaciele polscy interesują 
się. żywo wszelkimi przejawami 
życia radzieckiego. W  szczegół 
ności szerokie rzesze społeczeń 
stwa polskiego . śledzą uważnie 
radziecki ruch wydawniczy i 
znają wiele dzieł pisarzy ra­
dzieckich.

Odczuwam wielką satysfak­
cję na myśl, że mój ostatni u- 
twór dramatyczny, sztuka p.t.: 
„Spisek skazańców“, trafił do 
rąk polskiego czytelnika i wzbo 
gacił repertuar teatrów polskich.

Tworząc tę sztukę, opierałem 
się na materiałach, które zebra 
łem podczas podróży po kra­
jach demokracji ludowej. Pra­
gnąłem, aby sztuka ta stała się 
moim wkładem w dzieło poko­
ju, w dzieło zacieśnienia wię­
zów przyjaźni i współpracy mię 
dzy narodami. W sztuce tej wy  
kazałem,, że wysiłki elementów 
reakcyjnych, . zmierzających ■ do 
sprowadzenia narodów z obra­
nej przez nie drogi rozwoju de­
mokratycznego, skazane są na 
nieuchronne fiasko. Miałem na 
myśli wszystkie kraje europej­
skie, które po wyzwoleniu przez 
Armię Radziecką rozpoczęły no 
wą erę swej historii. Opierałem 
się na faktach, zaczerpniętych 
z życia demokratycznej Polski, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Rumu 
nii i Węgier.

Sukcesy narodów, kroczących 
pod przewodnictwem, partii ko­
munistycznych i robotniczych

Inwestycje będą wykonane w terminie
Poważne osiqgnięcia portu szczecińskiego

W poniedziałek 10 bm. odbyła 
się w Gdyni pod przewodnictwem 
wiceministra żeglugi dr. Widy- 
Wirskiego, przy udziale przedsta­
wicieli Departamentu Planowania, 
żeglugi, portów i rybołówstwa 
oraz delegatów Banku Inwestycyj­
nego, konferencja inwestorów re­
sortu żeglugi. Podczas konferencji 
omawiano dotychczasowe osiągnię­
cia w realizacji planu inwestycyj­
nego na rok bieżący.. Jak wynika 
ze sprawozdań poszczególnych 
urzędów i przedsiębiorstw, wyko­
nanie robót i realizacja planów in­
westycyjnych przebiegają zgodnie z 
ogólnymi założeniami. Kilku inwe­
storów zapowiedziało przedtermino­
wą realizację zamierzeń przyczątkow anie rea lizacji p la n u .

6-letniego w  budow nictw ie j znacznych oszczędnościach w wy- 
m orskim . ' datkach rzeczowych.

Klub racjonalizatorów w Portorobie
r o z p o c z  ą ff

W dniu 10 bm. w  gdyńskim Od­
dziale „Portorobu“ odbyło się 
pierwsze zebranie klubu racjona-

P O R T Y  P R A C U J Ą
R Y B A C Y  O BW OD U  

- S Z C Z E C IŃ S K IE G O  I
k o ł o b r z e s k i e g o  w y

K O N A LI ROCZNY
PLA N  POŁOWÓW.

D nia 25 w rześn ia  ry b a ­
cy  obw odu szczecińskie­
go i  kołobrzesk iego  w y ­
k o n a li roczny  p lan  po­
łow ów . W zw iązku z 
ty m  przo d u jący ch  ry b a ­
kó w  i  p racow ników  ad ­
m in is trac ji m c.-sklej 
p rzedstaw iono  do odzna­
czenia. a d y rek c ja  f irm y  
„ A rk a “ w ypłaciła  sw o­
im  załogom  nagrody  
pieniężne.
SPRAW NY .PRZEBIEG  
ROBOT CZERPALNYCH

P aństw ow e P rz ed się ­
b io rstw o  Robót C zerpal­
n y ch  i  P odw odnych  u- 
kończy ło  n a  te re n ie  p o r­
tó w  w ybrzeża zachoji 
m ego  ro b o ty  p rzew idzia­
n e  na  ro k  b ieżący. Po 
ukończen iu  robo t w  U st­
ce p og łęb iark i rozpoczę­
ły  pracę  w  D arłow ie i 
Ś w inoujściu . Ogółem  do 
k oń ca roku  w ydoby tych  
zostan ie  1.200.000 m» zie­
m i.

D U 2 Y  r u c h  s t a t k ó w  
P O L S K IC H  W S Z C Z E ­

CINIE
R uch jedn o stek  pol­

sk ich  v/ porc ie  szczeciń­
sk im  zw iększa się z każ­
d ym  m iesiącem . O stat­
n io  sta tk i „W isła“  i  
„Kołobrzeg*' zab ra ły  ze  
Szczecina łsacząg łatón

| k ł p łodów  ro ln y ch  dla 
j F ra n c ji. N atom iast poi- 
i sk i tankow iec  „R ysy" 
i p rzyw iózł do Szczecina 

ład u n ek  o le ju  m otorow e 
go z L ondynu.
DO SZCZECINA ZAW I­

NĘŁA TYSIĄCZNA 
BARKA

W zw iązku z ożyw ie­
n iem  p rze ład u n k ó w  w  
porc ie  szczecińskim  zwię 
kszy ł się o sta tn io  znacz­
n ie  ru ch  jed n o stek  rzecz

nych . W ty ch  d n iach  do 
p o r tu  szczecińskiego za­
w inęła  tysiączna  b ark a  
„S te lla" , k tó ra  p rzy ­
w iozła 350 to n  m iału  z 
G liw ic.

W ro k u  ub ieg łym  do 
p o r tu  rzecznego w  Szcze 
cin ie w eszło ogó­
łem  ty lk o  1000 Jedno­
stek . L iczba tą  została 
w  b ieżącym  ro k u  osiąg­
n ię ta  w  pierw szym  ty ­
godniu  p aździern ika .

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 10 X. 49

G D A Ń S K
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lizatorów. Udział w nim wzięło 12 
na jwybitnie j szych rac j onalizato- 
rów „Portorobu“ oraz przedstawi­
ciele dyrekcji. Posiedzenie zagai, 
tbw. Śliwiński, który naszkicował 
zadania stojące przed klubem. 
Klub ma na celu zbiorowe rozwią­
zywanie pomysłów robotniczych. 
Dzięki współpracy z profesorami 
Politechniki Gdańskiej, klub mo­
że rozwiązywać nawet najbardziej 
skomplikowane pomysły.

O wzroście zainteresowania ru- 
chepn racjonalizatorstwa na tere­
nie „Portorobu“ świadczy fakt, że 
do 25 września br. wpłynęło za­
ledwie 17 pomysłów, a od tego 
terminu do dnia dzisiejszego 14 
projektów, z czego 12 zostało przy­
jętych. Klub racjonalizatorów w 
„Portorobie“ ma wielkie pole do 
popisu, szczególnie w dziedzinie u- 
doskonalenia sprzętu przeładun­
kowego i mechanizacji pracy.

Na pierwszym posiedzeniu klub 
racjonalizatorów „Portorobu“- po­
stawił sobie na najbliższą przysz­
łość trzy problemy do rozwiąza­
nia — zmechanizowanie przeła­
dunku rudy, usprawnienie prze­
wozu wełny między magazynami i 
usprawnienie przeładunku kopry.

Celem szerszego zapoznania o- 
gółu pracowników „Portorobu“ z 
ruchem racjonalizatorskim na te­
renie przedsiębiorstwa, członkowie 
klubu postanowili redagować spec 
jalną gazetkę, w której podane zo­
staną nazwiska racjonalizatorów 
wraz z dokładnym oDisem «spraw 
Bień,

Przedstawiciele kilku instytucji 
zwrócili uwagę na trudności, zwią­
zane z wykonaniem mniejszych za­
mierzeń budowlanych, gdyż duże 
przedsiębiorstwa odmawiają przyj­
mowania zleceń, a wykonanie prac 
sposobem gospodarczym zanadto 
obciąża służbę techniczną inwesto­
rów. Szczególnie niekorzystnie za­
hamowania te odbijają się na reali­
zacji planów inwestycyjnych w 
małych portach. ■>

W realizowaniu koniecznych ro­
bót konserwacyjnych istnieją trud­
ności, wynikające z bratek dosta­
tecznej ilości smoły, lepilra i papy 
dachowej.

Do niedawna jeszcze wielką bo­
lączką były opóźnienia w przygo­
towaniu dokumentacji technicznej. 
Obecnie, dzięki usprawnieniu prac 
w Państwowym Biurze Projektów 
Morskich dokumentacja techniczna 
przygotowywana jest we właści­
wym czasie.

Znacznie lepiej przedstawia się 
sytuacja w porcie szczecińskim, 
który, jak wynika z oświadczenia 
dyrektora SUM mż. Wagnera, wy­
konał na dzień 1 września 73 proc. 
robót, przewidzianych na rok bie­
żący. O ile dopiszą dostawy żela­
za i stali, spodziewać się należy, 
że plbn inwestycyjny portu szcze­
cińskiego wykonany zostanie naj­
dalej do połowy listopada.

Tempo wykonywania robót 1 
sprawny ich postęp, budzą podziw 
u fachowców i marynarzy zagra­
nicznych, którzy zgodnie oświad­
czają, że w żadnym z portów eu­
ropejskich, dotkniętych przez dzia­
łania wojenne, prace budowlane nie

postępują tak szybko. Prace w 
porcie szczecińskim mogłyby znacz­
nie wyprzedzić harmonogram, gdy­
by w niektórych wypadkach można 
było podstawowe roboty prowadzić 
na dwie zmiany. Na przeszkodzie 
temu stoi jednak brak dostatecznej 
ilości wykwalifikowanych robotni­
ków., (k)

drogą do socjalizmu, znane są 
całemu światu.

Rzecz zrozumiała, że, jako pi 
sarza, interesuje mnie zwłas%- 
cza życie literackie krajów de- 
mokracji ludowej. Literaturą 
polska świadczy o tym, że pi­
sarze pols’cy dążą do tego, by 
tworzyć dzieła, które pomogły 
by narodowi budować nowe ży­
cie. W Polsce powstały ju t  po­
wieści, sztuki i scenariusze fil­
mowe, których tematem jest 
współzawodnictwo pracy. Pow­
stały książki o odbudowie miast 
i wsi, przede wszystkim  — War 
szawy, o wielkich robotach bu­
dowlanych, o zagospodarowa­
niu Ziem Zachodnich. Wszyst­
kie te książki, napisane na ak­
tualne tematy, cieszą się ogrom 
ną poczytnością.

Przyjaźń między pisarzami 
rosyjskimi i polskimi ma wspa  
niałe tradycje. Już w ubiegłym 
wieku dwóch geniuszów naro­
du polskiego i rosyjskiego, Ale­
ksandra Puszkina i Adama Mic 
kiewicza, łączyły więzy serdeci 
nej przyjaźni i wspólnoty ideo­
wej. Pisarze polscy zawsze ce­
nili twórczość wielkich pisarzy 
rosyjskich, Bielińskiego, Lwa 
Tołstoja, Turgieniewa, Czerny• 
szewskiego, Czechowa, Gorkiego.

Dzieła klasyków rosyjskich, 
wiersze poety radzieckiego Wło 
dzimierza Majakowskiego, po- 
wieśei Szołochowa. Eadiejcwa 
Gładkowa i innych pisarzy ra­
dzieckich, odegrały znaczną ro­
lę w rozwoju całej współczesne] 
literatury polskiej.

Podobnie jak naród polski 
zna i ceni dzieła pisarzy rosyj­
skich, również i czytelnicy ra­
dzieccy doskonale znają wspa­
niałe utwory Mickiewicza. Pru­
sa, Orzeszkowej, Sienkiewicza, 
Żeromskiego i współczesną lite 
naturę polską.
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej przyczyni 
się do zacieśnienia bratniej wię 
zi między narodem radzieckim 
i polskim,.

NIECH ŻYJE 7 ROZWIJA 
SIĘ PRZYJAŹŃ MIĘDZY NA­
SZYMI NARODAMI, NIECH. 
ZACIEŚNIA SIĘ WIĘŹ MIĘ­
DZY KULTURA RADZIECKA I 
POLSKA!

NIECH ŻYJE POLSKA DE­
MOKRATYCZNA!

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RA­
DZIECKI, OSTOJA POKOJU, 
DEMOKRACJI I POSTĘPU NA 
CAŁYM SWIFCIE!

D o s k o n a l e  w y n i k i
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  n a  s / s 99H e i

W dniu 9 września br. caia brzeżu Polskim  do Nabrzeża
załoga s/s „Hel” przystąpiła do Pilotowego, om ijając po dro-
wspólzawodnictwa pracy. W y- dze 3 siatki nie korzystając 
niki nie dały na siebie długo przy tym  z pomocy pilota i no- 
czekać. Już pierwsze tygodnie lownika. IB
współzawodnictwa podniosły ------------------------
dyscyplinę pracy i przyniosły  
poważne oszczędności.

W Malmo załoga _ zamiast 
czekać na robotników, sama 
rozładowała statek, przez co 
przyspieszyła o 24 godziny wyk­
ruszenie w dalszy rejs. Zało­
ga m aszynowni uszczelniła 
w szystkie zawory zbiorników  
słodkiej wody. co pozwoliło za­
oszczędzić 1 tonę w-ody. Ponad­
to zebrano 20 kg brudnej oliwy  
z karieru i  zużyto ja na kon­
serwacje lin  i przewodów ste­
rowych. Spośród załogi m a­
szynowni wyróżnił sie w tej 
pracy II. mechanik Romuald 
Wodniak.

Załoga pokładowa s/s „H el” 
przyspieszyła o 24 godziny ma­
lowanie burt i konserwowanie 
pokładu statku. W yróżnił sie  
bosman Krawczyk, który u- 
trzymując statek w na]eż,ytej

przeciągu 3 tygodni większą i ŻstiEuga Przybrzeżna
ilość m ydła, szm at, pucw oli i , , , . . .
so d y . kuchennej. W  dniu 20 , ^ l lZ O W a ła  Pl3il trZyletill 
w rześnia w  G dyni załoga pokfa

FSołyiia „DaSmoru“
poiriększjjła się

o nowy trawler rybacki
Przedsiębiorstwo Państw o­

we „Dalmor” w Gdyni zaku­
piło w A nglii nowy trawler 
rybacki. Będzie to uajwięk  
sza jednostka flo ty lli „Del 
moru”. Rozmiarami swoimi 
przewyższa nawet uprzednio 
zakupiony statek „Jowisz”. 
Nowy statek nazywa sie »Per 
seusz”. W ielkość jego wyno­
si 620 BRT. długość 182 sto­
py. szybkość 11,5 węzłów. 
Trawler „Perseusz” znajduje 
sie obecnie w A nglii, gdzie 
przechodzi odbudowe klasy.

(j)

dowa przeciągnęła, statek od 
magazynu firm y Fetter na N a­

tl 66

Państwowe Przedsiębiortswo Ź&- 
glugi Przybrzeżnej w Gdańsku 
wykonało przedterminowo trzyletni 
plan usług przewozowych w żeglu­
dze przybrzeżnej i portowej.

W roku 1947 wykonano plan 
przewozów w 100 proc., w 1948

W edług ostatn ich  obliczeń „Arka 11” — z F ilipem  Budzi- — w 138 proc., a w 1949 irku — 
8 kutrów „A rki” w ykonało  ju ż szem , „Arka 20” — z Francisz- w «16 pr0c. 
roczny p lan połow ów. O gółem  lnem  K onkolem , „Arka 26’ — z ; _ , .  . . .
dotychczas „Arka” w yk on ała  Budziszem . „Arka 27” z M uzą I Tak,e os.ągn.ęc.a w wykonaniu
pian roczny w 80 proc. W  reali- i „Arka 23” — z Franciszk iem  ! planu trzyletniego były możliwe 
zacji planu w yróżn ia ją  sio: K reftem . W  n ajb liszym  czasie przede wszystkim dzięki podniesie-

8  k u t r ó w  ç ç Â r k i
zakończyło roczny plan połowów

kuter „Arka 1” z szyprem  Jó-1 w ykonają sw ój p lan  roczny  
zefem  Malickim. „Arka 5” — | trzy, dalsze załogi kutrów, 
z Augustynem Kreftem. „Ar- j (c)

, ka 9” — a Ignacym Konkolem. 1

niu kwalifikacji zaióg statków orał 
wydajności pracy działu technica* 
nego ! eksploatacyjnego.
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Współpraca robotników z naukowcami

dźwignią postępu w budownictwie
Z narady zorganizowanej przez „Głos Wybrzeża“ i Zw. Zaw. Robotników Budowlanych
Z organizowana przez „Głos Wy  

brzeża“ i Związek Zawodowy 
Robotników Budowlanych, nara­
da przodowników i robotniczych 
racjonalizatorów pracy w budów 
nictwie z inżynierami i profeso­
rami Politechniki Gdańskiej, 
przyniosła niezmiernie bogaty 
materiał. Zarówno poszczególne 
referaty, jak i imjpowiedzi dy­
skutantów — robotników i nau­
kowców — łączyła wspólna myśl 
i troska: nawzajem się uczyć, 
dzielić doświadczeniem i zdoby­
czami, przyczynić się do tego, by 
lepiej i sprawniej, a jednocześ­
nie jak najmniejszym kosztem i 
bez niepotrzebnego szafowania 
siłami przyśpieszyć odbudowę i 
rozbudowę Wybrzeża, a przede 
Wszystkim Starego Gdańska.

Narada wykazała raz jeszcze 
'jak olbrzymie siły tkwią w kla­
sie robotniczej, kt.Ó7'ej przodują­
cy ludzie, nawiązując do ruchu 
stachanowśkiego robotników ra­
dzieckich, idą śmiało naprzód, 
burzą przestarzałe normy pro­
dukcyjne, korygują dotychczaso­
we pojęcia o najszybszym tem­
pie i wydajności pracy, — wno 
szą nowe elementy, przyśpiesza­
jące rozwój naszej techniki.

Już dziś możemy stwierdzić, 
te  narada znalazła szeroki od-/ 
dźwięk wśród robotników, inży­
nierów i techników budowla­
nych Wybrzeża, a także wśród 
szerokich rzesz pracujących w  
innych gałęziach produkcji.

Obszerne sprawozdanie z nara 
dy zamieściliśmy w niedzielnym 
numerze naszej gazety — dziś 
przytaczamy dalsze referaty i 
wypowiedzi uczestników dyskusji

W każdym zakładzie pracy
można inpromadzić usprawnienia“
— m m ó w S i  t o u ) .  H e n r y k  H n m x e l s k l

W  C I Ą G U  hfDN I A  Z A M I A S T  §  j

Sw oich  u lepszeń  n ie traktu­
ję  jako w ie lk ie  w ynalazk i. 
P o prostu  przez w iele  la t  praco 
w ałem  w  stolarn iach, w yposa­
żonych  w  w ięk szą  ilo ść  m aszyn  
i uważali!m  za sw ój obowiązek  
w ykorzystać zdobyte dośw iad­
czenie w  p racy naszego od­
działu  P P B . N ie m ie liśm y  tu­
taj w ie lu  potrzebnych m aszyn  
i urządzeń, a zależał® m i na 
tym , b yśm y m o g li pracować, j 
jak  n ajsp raw n iej i  n a jw yd aj­
n iej bez n iepotrzebnego prze­
m ęczania się. Tam, gdzie to by-

go w ed łu g  oznaczonej poprzed­
nio k lock iem  długości. W  ten  
sposób m ożna w  c iągu  dnia  
przeciąć setk i rum iarek ok ien­
nych.

O becnie p racujem y rów nież  
przy pom ocy czterech św idrów  
do obrabiania kołków , które  
poprzednio w yk on yw aliśm y  
ręcznie. Ś w idry te zosta ły  
w prow adzone w ed łu g  m ojego  
m odelu, k tóry  opracowałem ,
pragnąc u zysk ać w ię c e j  czasu  
na in ne roboty. P rzy  pom ocy  
tych  św idrów , z k tórych  każdy

in ne części, co u ła tw iło  jej u- 
ruchom ienie. Zachodziły  jed ­
nak trudności z u lokow aniem  
siln ika. Z ałożyłem  go  na ru ­
chom ej podstaw ce tuż przy  
stole. Przez p rzykręcenie pod­
staw y siln ik a  i  zastosow anie  
odpow iedniej śrub y reg u la cy j­
nej, u n ik n ę liśm y  rów nież p rze­
cinan ia  pasa tran sm isyjn ego .

M ieliśm y trudności ze zdo­
byciem  n oży do frezarek. Zau­
w ażyłem . że m ożna w  ich  m iej-

ło  m ożliw e należało dla odcią- m a in n y  przekrój, _ w ykonuje- 
żenia  robotnika zastosow ać , m y w  krótkim  czasie dostateez- 
praeę m aszyn. In ą  ilo ść  bardzo często potrzeb-
, N ajp ierw  przystąp iłem  do u- nyeb  nam  kołków, 
doskonalen ia naszej p iły  ta i-  j M ie liśm y  rów nież w  w arszta- 
czowej. P rzy  pow ażniejszych  : cie n iew yk orzystan ą  łańcucho- 
robotaeb b udow lanych  m usie-I w ą p iłę  taśmową^ D orob iliśm y  
liśm y  w  k rótk im  okresie czasu \ do n iej stó ł Da kółkach  i  obec- 
dostarczać duże ilo śc i ram , f u - ! n ie m ożna ją  dow ozić do poło- 
tryn  okiennych  i  drzwiowych- j żonego w  różnych  m iejscach  
Dużo czasu trac iliśm y  przy ’ m ateriału , 
tym  na każdorazowe w ym ię- j W reszcie n iew yk orzyśtyw a-  
rzanie poszczególnych  ich  czę- j ną przenośną d łutow nicę cie- 
ści. D la tego  też postanow iłem  j sie lsk ą  opraw iłem  w  stół. w sku  
w ten  sposób urządzić stó ł p iły  ; tek  czego sta ła  się  ona narzę- 
tarczow ej, ab yśm y  za jednora- j dzięm  stolarskim . Równpcześ- 
zow ym  w ym ierzen iem  m og li j n ie u ch w yt tego  narzędzia za­
w ycia«  w szystk ie  e lem en ty  I opatrzyłem  w  bloczek, który  
jednakow ej d ługości. | pow oduje w znoszenie s ie  lub

S tó ł p iły  tarczow ej zaopatrzy i opadanie m aszyny, 
łem  w  ruchom y wózek, na któ-1 Za u lep szen ie i  przystosow a- 
rym  jest  um ieszczona ru ch o -’ n ie  do p racy jh-ezarki otrzym a­

na in ne roboty. P rzy  pom ocy soe zastosow ać części resorów.
w arsztacie w ykon ano w  ka­

m a listw a . N a lis tw ie  za p o­
m ocą klocka, k tóry  daje się  
przesuwać, oznaczam y w ym a­
gan ą  d ługość m ateriału . N a ­
stęp n ie przykładając kaw ałek

łem  prem ie. F ach ow cy orzekli, 
że w  w yn ik u  zastosow anego u- 
łepszen ia  zaoszczędzim y pół 
m ilion a  złotych  rocznie. F re ­
zarka ta sta ła  bezużytecznie

drzewa do lis tw y  przycin am y 1 D orobiłem  odpow iedni stó ł i

E n t u z j a z m  z a ł o g i
przyśpieszył dwukrotnie budową szybkościowca

Wszystko zaczęło się od wy­
cieczki przodowników pracy PPB 
Kr. 5 do Warszawy — mówił mu­
rarz MAJKOWSKI—gdzie na wias- 
r;: oczy zobaczyliśmy budowę do­
mu szybkościowego i gdzieśmy 
się przekonali, że prawdą jest to 
wszystko, o czym mówiono przez' 
radio i pisano w gazetach. Posta­
nowiliśmy i na naszym terenie wy­
budować budynek mieszkalny w 
przyśpieszonym tempie, w oparciu 
o doświadczenia murarzy warszaw­
skich.

Na naradzie wytwórczej wystą- 
piWrny z projektem wobec całej 
załogi robotniczej PPB Nr. 5. 
Nawet nie spodziewaliśmy się, że 
projekt ten będzie tak entuzjastycz 
nie przyjęty. Dyrekcja przedsię­
biorstwa i kierownictwo budowy 
przejęto się naszym pomysiem i w 
szybkim tempie zorganizowano 
zwózkę materiałów i dostawę sprzę 
tu pomocniczego.

W ciągu tygodnia materiały zo­
stały zwiezione a poza tym spro­
wadzono na budowę dwa transpor-

Chciałbym — rozpoczął swe 
przemówienie ob. STACHURSKI z 
I Oddziału Inżynieryjnego Zjedno­
czenia PPB Wybrzeża — podzfe 
lid się doświadczeniami racjona­
lizatorskimi, zdobytymi przy ro­
botach kolejowych i drogowych. 
Przedstawienie ich tak licznemu 
gronu racjonalizatorów i przo- 

I downików pracy przyczyni się 
tery i windę. Przygotowania te , na pewno do upowszechnienia nie 
utwierdzały nas w przekonaniu, że ‘ których naszych osiągnięć.

wykonamy swoje zobowiązania. W 
poniedziaiek o godzinie 7-mej przy­
stąpiliśmy do pracy. Ostro ruszy­
liśmy z miejsca i obawiałem się 
nawet, że “przez dłuższy czas lu­
dzie nie wytrzymają takiego tem­
pa. Robota pochłonęła całą załogę. 
Wszyscy czuli się odpowiedzialni 
za terminowe wykonanie budynku, 
zdając sobie sprawę, że ich wysi­
łek będzie przykładem dła mnych 
załóg na Wybrzeżu.

Harmonogram robót przewidywał

9 dni pracy. Na naradzie wytwór­
czej skróciliśmy ten termin do 8 
dni, lecz w rezultacie ogólnego 
wysiiku zakończyliśmy robotę po 
upływie 4 i pół dni. Wykonaliśmy 
312 ms muru, 403 m2 stropów, 
ułożyliśmy 124.000 cegieł. Praco­
wało . przy tym 23 robotników, 
ogarniętych jedną wspólną myślą 
i wolą: jak najlepiej' { jak naj­
szybciej wykonać powierzone im 
zadanie. Wysiłek nagz nagrodzony 
został p ^ ^ m  zwycięstwem.

w alkach  resorów  odpow iednia  
w cięcia i od w rześn ia  u b ieg łe­
go roku pracujem y przy pom o­
cy  w  ten  sposób p om yślanych  
noży. które ostrzym y w  m iarę  
potrzeby.

M ów ię o tym  w szystk im  n ie  
po to. aby się  chw alić , lecz by  
robotn icy z in ń ycb  zakładów  
pracy przekonali się, że w szę­
dzie is tn ie ją  m ożliw ości wpro­
wadzenia' uspraw nień, które 
przyśp ieszają  produkcję. W pro  
wadź a nip u lep szeń  jest obo­
w iązk iem  każdego robotnika.
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JP®H toć ra efonalizatoro]
zapowiada profesor Politechniki Gdańskiej’ ob. Prohaska

Pojedynczy robotnik potrzebo­
wałby całego roku na samodziel­
ne wybudowanie jednej izby

mieszkalnej. Żeby mieć zatem pię 
cioizbowe mieszkanie musiałby 
pracować 5 lat, zużytkowując na 
to mniej więcej jedną czwartą pro 
dukcyjnego okresu życia. A prze-
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Uczestnicy narady przodowników pracy, racjonalizatorów 
i naukowców- opuszczają teren budowy pierwszego szybko- 

łiió W a  idąńlhiU U ł;

Przy odbudowie linii kolejowej 
Elbląg—Braniewo zastosowaliś­
my nowe metody pracy. Do zdej 
mowania. warstwy tłucznia na 
głębokości 25 cm i szerokość 3 
mtr. użyliśmy spychaczy mecha­
nicznych. Spychacze D4 i D6 oraz 
ustawienie lemiesza na sztywno 
pod kątem 75 st. podniosło dzień 
ną wydajność pracy do 500 mb, 
zamiast 6—8 mb przy ręcznej 
pracy robotnika. Koszt wykona­
nia 1 mb, po uwzględnieniu a- 
mortyzacji maszyn, był o 30 pro 
cent niższy. Równocześnie mogliś 
my zatrudnić znacznie mniejszą 
ilość robotników, o których nu 
naszym terenie jest dość trudno.

Zastosowaliśmy również specjał 
ne sprężarki do wiercenia otworów 
w podkładach kolejowych oraz me 
chanicznego umocowywania wkrę 
tów. Przyśpieszyło to znacznie 
tempo pracy, mogliśmy bowiem 
zamiast jednego otworu w ciągu 
5 minut wykonać 3 otwory w 
ciągu minuty.
, Majster Jarosz wprowadził 

wzmocnienie mostu kolejowego 
przez wmontowanie jarzm podpo­
rowych na podłodze z pokładów i 
podwalin, zamiast bicia pali. Zni­
szczony most został umocniony 
ha długości 12 m w ciągu 7 dni, 
podczas, gdy przy biciu pali prze 
widywano na tę pracę 20 dni ro­
boczych. Komisja mostowa, po 
sprawdzeniu mostu pod obciąże­
niem, uznała go za wykonany bar 
dzo dobrze.

Pomysłem nowatorskim było 
również przesuwania ław funda­
mentowych, rampy ładunkowej i

Btt ita d i w Eibiww.

Przesuwanie, zastosowane za­
miast burzenia i budowania no­
wych objektów powiodło się. Blo­
ki betonowe pocięto sprężarką 
na odcinki, a następnie przesunię 
to je przy pomocy samochodu- 
dźwigu. Koszt robocizny nie był 
coprawda mniejszy, ale uzyskano 
duże oszczędności na czasie i ma­
teriale.

Na uwagę zasługuje również bu 
dowa fundamentu pod wagę wa­
gonową. Ponieważ w przewidzia­
nym miejscu woda podskórna 
znajduje się na głębokości 50 cm 
pod poziomem torowiska zastoso 
wano jako środek uszczelniający 
skrzynię spawaną z 3 milimetro­
wej blachy i obetonowaną ścian­
kami grubości 30 cm. Była to 
pierwsza tego rodzaju robota, wy 
konana w okręgu gdańskim j bu­
dziła szczególne zainteresowanie 
specjalistów. Dzięki inicjatywie 
robotniczej została wykonana z 
powodzeniem.

Wiele pomysłów, wprowadzo­
nych na naszych budowach, może 
być zastosowanych również w in­
nych przedsiębiorstwach. Z tego 
też powodu apeluję do narady, a- 
by powzięła uchwały, mające na 
celu ułatwienie wymiany doświad 
czeń i rozpowszechnianie dorobku 
racjonalizatorów, co przyniesie ol 
brzymie oszczędności 1 przyśpie­
szy wykonanie naszych planów,

cięż oglądany dziś szybkościo­
wiec ma 5 kondygnacji i robota 
trwała przy nim tylko 4 i pół 
dnia. Mogłoby się wydawać, że to 
rzecz niemożliwa, gdyby się tego 
nie widziało. Osiągnięcie to jest 
wynikiem ofiarności robotników, 
dobrej organizacji pracy oraz har 
monii panującej między kierow­
nictwem a załogą budowy.

Dla mnie wysiłki nad przyśpie­
szeniem pracy na budowie nie są 
nowością. W okresie międzywo­
jennym czyniłem w tym kierun­
ku wielokrotne próby. Stosowa­
łem środki chemiczne i ulepszenia 
techniczne. A przecież moje wyni 
ki -znacznie ustępują osiągnię­
ciom uzyskanym na budowie szyb 
kościowca. Moim zdaniem tajem­
nica powodzenia tkwi. w solidar­
ności, panującej między robotni­
kami i kierownictwem budowy.

Kierownik budowy mimo wy­
kształcenia i rutyny popełnia wie 
le błędów, natomiast, ktoś poza 
nim stojący bez trudu dostrzega 
wiele możliwości ulepszeń.

Np. ob. Górski przy pomocy pro 
Stego żurawia, który oglądaliśmy 
przed chwilą przyśpieszył o 100 
proc. tempo budowy. Takich po­
mysłów znajduje się na budowach 
znacznie więcej, lecz nie są one 
przekazywane innym przedsiębior 
stwom, gdyż robotnicy albo nie 
zdają sobie sprawy z ich ogólne­

go znaczenia, albo Łie mają dość 
odwagi, żeby z swoimi projekta­
mi wystąpić publicznie.

Trzeba podkreślić znaczeni« 
wzajemnego zbliżenia i zaufania 
między robotnikami i uczonymi. 
Politechnika Gdańska posiada spe 
cjalne środki na wprowadzenie u- 
lepszeń w  budownictwie, które 
każdemu racjonalizatorowi mogą 
być przyznane bez przewlekłych 
formalności, jeśli jego ulepszenie, 
posiada rzeczywistą wartość.

I nie tylko to. Pomysły są czę­
sto nieskonkretyzowane. Wynalaz 
ca nie potrafi lub nie ma możli­
wości wykonania rysunku, mode­
lu czy opisu swego ulepszenia. 
Powinien przeto zgłosić się do po 
litechniki, gdzie istnieje komisja 
do spraw doświadczalnego budo­
wnictwa i przy zachowaniu peł­
nych praw autorstwa, zostaną dla 
wynalazcy opracowane rysunki, 
opisy itp. oraz będą udzielone fa­
chowe porady.

Dotychczas niewielu robotni­
ków zgłasza Się do nas. A zgła­
szać się trzeba. Bądź to przez 
swoje kierownictwo, bądź bezpo­
średnio do politechniki, gdzie ka­
żdy profesor chętnie przyjdzie ra­
cjonalizatorowi z pomocą. , Przy­
chodźcie do nas. Obrysujemy wam 
wasze pomysły, obliczymy i po 
przyjacielsku pomożemy.

Bronislaw Ulko o organizacji pracy
p r z g  beionoutaniu

W dniu 12 sierpnia mój zespół 
betoniarski, zatrudniony przy bu­
dowie Centrali Węglowej w Gdań 
sku betonując stropy, uzyskał 
1.165 proc. normy. W skład ze­
społu wchodziło ogółem 12 osób,

i

przy czym bezpośrednimi moimi 
pomocnikami byli ob. ob. Lofer i 
Okrój. Pracowali oni wraz ze mną 
na górze przy płaszczyznach. Resz 
ta zespołu rozdzielona była nastę­
pująco: na górze pracowało trzech 
robotników, z których jeden od­
bierał z windy tzw. „japonki“ i pu 
szczał je na drewniany ■ tor, po 
którym prowadzili je dwaj pozo­
stali robotnicy. Na dole pracowało 
6 osób — dwie podawały żwir do 
betoniarki, jedna rozpakowywała

ładując wózki, jedna obsługiwała 
betoniarkę, ostatni zaś robotnik 
doglądał działania elektrycznej 
windy.

Do pobicia rekordu przygoto­
waliśmy się następująco: 1) Żwir 
1 cement mieliśmy przygotowanym 
już w przeddzień w ilości trzy 
razy większej, niż normalnie.

2) Do betonowania na górze 
przygotowałem sobie 20 łat o sze­
rokości odpowiadającej grubości, 
warstwy betonu, kładzionego na 
stropy (6 i 10 cm). Pozwoliło mi to 
oszczędzać czas każdorazowego do 
pasowywania wysokości łat przez 
podbijanie klocków i klinów.

3) Zastosowaliśmy „japonki“, 
czyli metalowe włćzki, mogące po­
mieścić jedną czwartą m2 betonu, 
zamiast taczek, które zabierały 
pięć razy mniej; Taczki powodo­
wały zazwyczaj duże opóźnienie 
w pracy. Chociaż pracowały rów­
nocześnie trzy taczki, betoniarze 
na górze musieli zawsze czekać. 
Obecnie trzeba nawet dobrze się 
śpieszyć, żeby wyrobić zapas be­
tonu, dostarczany przez „japonki".

4) Poważny wpływ na uzyskanie 
przez nas sukcesu miało również 
zgranie zespołu i ścisły podział 
pracy. Każdy robotnik wiedziałi rozsypywała cement, Jedna od­

bierała. betoa, dstewaJac wodę l  doskonale co tpą robić.
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Wzmocnić więź z klasą robotniczą
Więcej troski o rozwój współzawodnictwa i o życiowe potrzeby świata pracy
Obrady miejskiej konferencji związków zawodowych w Gdyni

ODBUDOWA ZABYTKÓW  GDAÑSKA

„Cześć przodownikom pracy — ey MRZZ tow. Szlęzak. Mimo po-
bohaterom budowy Socjalizmu". 
Wielki czerwony transparent tej 
treści stanowił główne hasło nie 
dzielnej konferencji związków za 
wodowych w Gdyni. Efektowna 
dekoracja z portretami prezyden­
ta R. P. Bieruta i przewodniczą­
cego CRZZ A. Zawadzkiego, em­
blematami związkowymi i wielo­
ma sztandarami, nadawała pięk­
nej auli Szkoły Morskiej w Gdy­
ni szczególnie uroczysty wy­
gląd.

Z stołem prezydialnym zasiedli: 
sekretarz CRZZ io,v. Kofman, Je 
kretarz ORZZ to w Sikora, prze­
wodniczący MRZZ tow. Szlęzak, 
oraz wielu działaczy związkowych 
ł znanych przodowników pracy z 
tow. tow. Kaszubą i Bochentynem 
na czele.

NA NOWYM ETAPIE PRACY
Glos zabrał tow. Hofman, który 

zobrazował stały wzrost, sił obo­
zu postępu na całym święcie. O- 
mawiając doniosłe uchwały II. 
Kongresu Związków Zawodowych, 
podał nowe zwiększone zadania, 
jakie stoją przed organizacjami 
związkowymi, wymagając od 
wszystkich ogniw wzmożonej 
sprawności organizacyjnej i zao­
strzenia czujności klasowej.

Obraz przeszłorocznej pracy 
związków zawodowych na tere 
nie Gdyni dał w swym obszer­
nym sprawozdaniu przewodniczą-

Ściśle przestrzegać
przepisy na kolejach

W zw iązku ze znacznie w zm ożony, 
m i W ty m  ro k u  przew ozam i jes ie n n y ­
m i D OKP G dańsk  zw raca  uw agę k li­
en tów  n'a konieczność p rzestrzeg an ia  
w szystk ich  w yd an y ch  przez P K P  za­
rządzeń , H

P rz ed e  w szystk im  n a leży  bezw zględ 
n ie  do trzy m ać  te rm in u  załadow ania i 
w y ładow an ia , co w p łyn ie  n a  zw iększe­
n ie  o b ro tu  w agonów . .

N ależy  zaznaczyć, że o p ła ty  za | 1 
p rze trz y m y w an ie  w agonów  zostały  
podw yższone do 300 zł za k ażd y  w a­
gon  i  za każdą  godzinę, po up ływ ie  
te rm in u  w olnego od posto jow ego (Z 
w y ją tk ie m  p rzesy łek  p rze ładow yw a­
n y ch  n a  s ta c jach  p o rtow o-m orsk lch  i 
w  p o rtach  rzecznych).

P łacen ie  posto jow ego n ie  zw alnia 
przy tym od odpow iedzialności spo­
łecznej i dalszych konsek w en cji ża czej. 
przestój, który zmniejszając zdolność, WIĘCEJ LEKARZY DO DZIEL- 
przewozową kolei, pęzbawła równo- NIC ROBOTNICZYCH
cze ln ie  możności korzystania z wago- ... .nów dalszych klientów. 1 Witem mówiono O zdrowiu. Wy

dania wielu szczegółowych mate­
riałów, brak w nim jednak moe- 
’niejszycr akcentów krytyki i sa­
mokrytyki. Wydawało się, jakby 
zdając sobie sprawę z wielu nie­
dociągnięć, mówca bał się na­
zwać po imieniu ich przyczyny i 
wskazać winnych, na co leż zwró 
ciło uwagę wielu dyskutantów'.

Nad referatami j sprawozdania 
mi rozwinęła się żywa i obszerna 
dyskusja, w której do głosu zapi­
sało się 46 mówców.

MŁODZIEŻ
Z OBOZEM POSTĘPU

Po pierwszych przemówieniach 
zjawiły się na sali delegacje mło­
dzieży, wręczając prezydium kon­
ferencji wiązanki kwiatów. Gorą­
ce oklaski towarzyszą krótkiemu 
przemówieniu ucznia Państwowe­
go Ginnazjum i Liceum dla doro 
słyeh Nr 1 w Gdyni. A  gdy lO-le- 
tni Jasio Krysiński z 3 klasy 
Szkoły Podstawowej nr 19 zapew­
nia swym dziecinnym głosikiem, 
że młode pokolenia ocenia i roz­
winie zdobycze swych ojców, sala 
Zatrzęsła się od okrzyków i braw.

Dyskusja obejmowała szeroki 
zakres zagadnień. Dumne meldun 
ki o osiągniętych rekordach i za 
pewnlanie dalszych sukcesów 
składali murarze — przodownicy 
pracy: Bochentyn i Kaszuba. „Na 
szym gdyńskim i setkami innych 
szybkościowców odbudujemy na­
szą Polskę Ludową piękniejszą f 
szczęśliwszą niż była dawniej“ — 
mówił wśród ogólnych oklasków 
tow. Kaszuba.

SKOŃCZYĆ Z KOLEJKAMI
Nie brak hyto mocnych akcen­

tów krytycznych. Niedostateczne 
zaopatrzenie świata pracy f dzia 
łalność głównie odpowiedzialnego 
za to związku spółdzielców kryty­
kowało wielu mówców. Najostrzej 
sze słowa padały z  ust tow. Kot­
kowskiego, a pełne energii wypo­
wiedzi towarzyszy Wielbińskiego 

Stańkowskiego wywołały żywy 
oddźwięk sali. A gdy przedstawi­
ciel przemysłu mięsnego tow. 
Bobkiewicz stwierdził, że mięsa 
jest dosyć i że za dwa tygodnie 
znikną kolejki przed sklepami, ze 
brani powitali to jako zapowiedź 
nowego zwycięstwa klasy robotni 
cze

Organizacja partyjna Gdyni
szfco## swe szercsgi

G dyńska organizacja p arty j­
na rozpoczęła szeroką akcją  
szkoleniow ą.

W  u b ie g ły  p iątek  w  d zie ln i­
cy  P o rt rozpoczął sio  podsta­
w ow y kurs szkolen ia  p arty jn e­
go, k tóry  objął T3 słuchaczy.
W  sobotą rozpoczęto an alogicz­
n y  kurs d la  członków* p artii w  
d zie ln icy  G rabówek, a w  po­
n ied zia łek  — w  d zie ln icy  śród ­
m ieście. Jedn ocześn ie poza  
dzieln icow ym i k ursam i podsta- 
w ow ym i. W* których  udział bie- 
rze łączn ie 183 słu ch aczy, gd yń - j lem ow ych. 
s k a  organizacja  p artyjn a  p r z y -1 R ealizacja  p lanu sz.kolenio- 
stąp iła  do szkolen ia  ożłonkow  j w ego  poważni® w zm ocni par- 
sw pich p odstaw ow ych  orgam - ty jn ą  organizacją gdyńską, (d) 
zącji p arty jn ych  bezpośrednio

w ieczorow ych szkól p arty j­
nych , do k tórych  uczęszczać 
będzie 336 słuchaczy. W ieczoro­
w e szk o ły  p artyjn e, jako w yż­
szy  stop ień  szkolenia, przezna­
czone będą dla ak tyw istów  par  
ty jn ych . a u czestn icy  ich  re­
krutow ać s ię  będą przede w szy­
stk im  spośród sekretarzy  
p odstaw ow ych  i oddziałow ych  
organ izacji p artyjn ych , człon­
ków* egzekutyw*, radców* zakła­
dow ych oraz spośród słu ch a­
czy ostatn ich  turnusów* szko

powiedź przedstawicielki służby 
zdrowia tow*, Warcholowej wska­
zała na fakt, że wielu lekarzy nie 
dostosowało się jeszcze do nowe­
go charakteru ich pracy, z dru­
giej zaś strony tow. Warehoło- 
wa piętnowała nieuczciwe podej­
ście wielu pacjentów*, którzy sy­
mulują chorobę, zabiegając jedy­
nie o zwolnienie z pracy. W sio 
wach tow. Warcholowej i wfału 
innych mów*ców zarysowywał się 
smutny obraz upośledzenia robot­
niczych przedmieść Gdyni pod 
względem opieki lekarskiej. Gdy 
z 39 ordynujących w Gdyni! leka­
rzy, 29 skupionych jest w śród- 

] miesciu, nie dziw, że' pozostałych 
10-ciu nie może podołać z obsłużę 
niem robotników na peryferiach. 
Obłuże np. n?e ma w ogóle leka­
rza.

UPOŚLEDZONE PRZEDMIEŚCIE
To upośledzenie Obtuża występu­

je i w innych dziedzinach. Z go­
ryczy mówił to. Stańkowski o bra­
ku . kina, odpowiedniej świetlicy, 
radiowęzła, o opłakanej komunika­
cji i innych brakach, których nikt 
nie usiłuje usunąć.

Na komunikację byiy szczegól­
nie ostre narzekania.' „Gdzie bvia 
nasza Rada Związków Zawodo­
wych, gdy układano rozkład ja­
zdy“ — wolał tow. Dębski ze 
związku chemików. Robotnicy pra­
cujący na trzy zmiany muszą się 
albo spóźniać do, pracy, albo mar­
nować czas na nieproduktvwne*wy- 
czekiwanie na pociąg. Połączenia 
Gdyni z Wejherowem i Kartuzami 
są szczególnie niedogodne. Rów­
nież z ostrą krytyką spotkała się 
polityka MZK, które nie rozwiąza­
ło należycie problemu komunikacji 
autobusowej z ' portem zgodnie z 
potrzebami robotników portow*ych.
ZWIĘKSZYĆ BEZPIECZEŃSTWO 

I HIGIENĘ PRACY
O bezpieczeństwie i higienie pra­

cy mówit obszernie tow. Bieńkow­
ski ze zw. transportowców. Mimo, 
poważnych braków w tej dziedzi­
nie, szczególnie w Centrali Węglo­
wej i Morskich Zakładach Rybnych, 
zanotować można także i duże 
osiągnięcia. Do nich zaliczyć nale­
ży zakaz sprzedaży wódki w por­
cie, który w wielkim stopniu zumiej 
szyi częstotliwość wypadków w 
pracy. Zdarzają się jednak leszcze 
fakty nie zrozumienia roli bezpie­
czeństwa pracy, jak np. ze stróny 
krd Statku „Narwik“, który ■ nie 
chciał dopuścić przedstawiciela 
związku na miejsce zaszłego wy­
padku w pracy, lub firmy „Dai- 
mor“, która wbrew przepisom nie 
dait mleka upoważnionym do tego 
robotnikom. „Są firmy, które chcą 
na  ̂ tym oszczędzić — stwierdzi! 
mówca --- ale ió jest tylko stru­
sia polityka, gdyż wydatki na hi­
gienę i bezpieczeństwo pracy są 
inwestycją, która się stokrotnie 
opłaci“. .

szkolenie zawodowe załóg i nie 
zgadza się na zamianę mieszkań 
służbowych między pracownikami 
zatrudnionymi w Gdyni a mieszka­
jącymi w Nowym Porcie i odwrot­
nie. W „Dalmorze“ od trzech lat 
leżą w* magazynach buty robocze, 
a administracja nie chce ich sprze­
dawać robotnikom inaczej, jak tyl­
ko za gotówkę.

O wielu jeszcze sprawach mó­
wiono w ciągu 8-godzinncj dy­
skusji. Mówiono o konieczności 
bardziej intensywnego prowadze­
nia akcji uświadamiającej wśród 
rybaków-Raszubów, o brakach w 
'szkoleniu związkowym, mówiono O 
żłobkach i przedszkolach, o niedo­
statecznych kredytach na akcję so­
cjalną, o współzawodnictwie pracy 
i wielu innych ważnych robotni­
czych zagadnieniach.

Ciekawą inowację w postaci 
rozmów kierownictwa sklepów pań 
śtwowych z klientami zapowiedział 
tow. Tomaszewski, apelując _ do 
związkowców, o jak najliczniejszy 
udział w tych spotkaniach i jak 
najwięcej krytycznych uwag.

KRYTYKA 1 SAMOKRYTYKA
Krytykowano ustępującą Radę. 

Krytykował ją tow. Aibekier za 
brak organizacji i planu pracy, 
tow. Bednarek za zbytnie zbiuro­
kratyzowanie i tow. Śmigrodzki za 
slaby kontakt z _ poszczególnymi 
związkami i nierówne ich trakto­
wanie przćz Radę. Potwierdzali W 
samokrytyce zarzuty braku pracy 
kolektywnej i nie wyrobienia sobie 
w mieście należytego autorytetu 
ustępujący członkowie Rady Że- 
siawski i Szifzak.

Dyskusje podsumowali tow. tow. 
Sikora i Kofman. Wskazali oni na 
szereg braków pracy związkowej, 
które odbiły się również w prze­
biegu dyskusji. Brak było zrozu­
mienia pracy kolektywnej i właści­
wej roli rady związkowej, nic 
mówiono i nie wykazano należytej 
troski o szarego członka związku. 
Zbyt mało podkreślano zagadnienia 
wytwórcze. Praca Rady nie jest 
należycie powiązana z zakładami 
pracy i nie fpiera się na szerokim 
aktywie związkowym.

„Należy pracować w komisjach, 
wysuwając na czuło zagadnienia 
współzawodnictwa pracy, nowator­
stwa i racjonalizatorstwa, wiązać 
się ściśle z masarni i dbać o ich 
życiowe potrzeby“ — powiedział na 
zakończenie tow. Kofman.

Wyborami nowej Rady j delega­
tów na konferencję okręgową, przy 
jęciem rezolucji i odśpiewaniem 
Międzynarodówki zakończono obra­
dy- (Os)
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P lan  odbudow y S tarego  GdańsKa w  n a jb liż sz y m  sześcioleciu o b e jm u je  ró w ­
nież re k o n s tru k c je  zaby tkow ych  b ra m  i wież. M In. doprow adzone zostań:* 
do poprzedniego  w yglądu : Z łota B ra m a  (w idoczna n a  zd jęc iu  na  p ie rw ­
szym  p lan ie) o raz Wieża W ięzienna — K atow nia  zbudow ana W sty lu  gotyc­
k im  W XIV Wieku. (W ieża W ięzienna w idoczna je s t  na  d rug im  p lanie).

M Ł O D Z I E Ż  S Z K O L N A
w s p ó ł z a w o d n ic z y  w  n a u c e

D yrek cja  P oczt i  T elegrafów  
w  Gdańsku przejęło ostatn io  
pod sw ą opiekę P ań stw ow e L i­
ceum  Pocztow o-Telekom unika- 
ey.ine w  Sopocie.

Podczas u roczystego zebra 
nia z tej okazji m łodzieży, 
profesorów  i przedstaw icieli 
D yrek cji odbyła s ię  m anifesta- j 
cja  na rzecz przyjaźni polsko- 
radzieckiej. N auczycielka  tow. | 
M. O strow ska podkreśliła  w  j 
sw oim  przem ów ieniu  k o n iecz -! 
nośó dalszego p ogłęb ien ia  .te j  ] 
przyjaźni i korzystania z do j 
św iadczeń  Zw iązku R adzieckie­
go w  każdej dziedzin ie. P rzy- j 
jaźń  z krajem  socja lizm u, gw a  
rautuje nam  u trzym anie gra ­
n icy  na_ Odrze i  N y sie  i  um oż­
liw i osiągn ięc ie  w yższego  po- ) 
zioniu życia. P rzed staw icie l ! 
Zw iązku M łodzieży P o ls k ie j ! 
Paulkow’ski z łoży ł następn ie  
Sprawozdanie z K on gresu  M ło­

dych  P atr io tów  w  W arszaw ie.

N a zakończenie u roczystości 
m łodzież L iceum  Pocztowo-Te- 
lekon nm ik acyjnego  pow zięła  
zobow iązanie rozw in ięcia  dal­
szego  "współzawodnictwa w* na­
uce i  lik w id acji spóźnień  i nie- 
obeeności uczniów  w* szkolą, (d)

Zeałr"Jj
P ań stw o w y  T e a tr  „ w y b rz e ż e “ w  

G aan sk u  — ..P osk rom nien ie  złośnicy*' 
o godz. 18 p rzed st. szkolne.

P ań stw o w y  T e a tr  „W ybrzeże“  w 
G dyni — „Z em sta -  Al. F re d ry , o go- 
dżin ie  15 p rzed staw ien ie  szkolne.

P aństw ow y T ea tr  „W ybrzeże- w  So 
pocie — „O kno w  lesle",

“Kina

2LE SIĘ 
I W

DZIEJE W GAL-u 
„DALMORZE“

Wypowiedzi dyskutantów ujawni­
ły wypadki niewłaściwego ustosun­
kowania _ się dyrekcji do rady za­
kładowej i związków zawodowych. 
Tak jest przede wszystkim w 
GAL-u, który, od 23 marca nie po­
trafi wykorzystać ulepszenia robot­
niczego (dodatkowa klapa dymna 
W kominie holownika), utrudnia

miliarda złotych
no rozbudowę komunikacji miejskiej

w zespole Gdańsk«Gdjnia
Dyrekcja MłSKGG otrzymała w tych Aniach pól miliarda zło­

tych dodatkowych kredytów inwestycyjnych na usprawnienie ko­
munikacji w zespole Gdańsk—Gdynia.

Suma ta zostanie zużyta na pokrycie kosztów budowy linii 
trolleybusowej, łączącej śródmieście Gdyni z Oksywiem oraz za­
kup 20 nowych autobusów produkcji węgierskiej. Poza tym z kre­
dytów tych pokryta zostanie należność za 13 nowych trolleybu- 
sów, niedawno zakupionych, które wkrótce oddane zostaną do 
eksploatacji, (d)

Ależ m am ‘ napewno mam  
kwit—denerwuje się młodziutka 

I

przy  zak ładach  p racy  Organi­
zując na n ich  k u rsy  I. stopnia. ____ _________ ^
K u rsy  takie p ow sta ły  w  Stocz- ■ studentka medycyny i drżącymi 
ni G dyńskiej, w  C entrali R yb -1 rękoma szybko przewraca w  to- 
uej, „Portorobie” w  Zakładach 5 rebce różne notatki.
O łeo-Uuion, w  S toczn i R ybac- | Nareszcie, jest mała kartka. Pie 
kioj, C Z PPW  i przy  in n ych  . knie oprawny, w  brązowe płótno, 
w ięk szych  zakładach  pracy. O-1 popularny atlas anatomiczny wę 
g o ln ie  na kursach I. stopn ia  druje do rąk rozpromienionej

RADZIECKA KSIĄŻKĄ
przyjacielem polskich studentów

zostan ie przeszkolonych  1.160 
tow arzyszy, K u rsy  te  uzbrojąrsy
członków  i kandydatów  p artii 
w  w iadom ości teoretyczne i  u- 
m iejętn ość ich  praktycznego  
stosow ania w  p racy  p artyjnej. 
D u ży  n acisk  p ołożony zostanie  
na znajom ość h isto r ii ruchu ro­
botniczego. a zw łaszcza W szech  
zw iązkow ej K om unistycznej 
P a r tii (bolszew ików ) Oraz do­
k ładną orien tację w  obecnej 
sy tu a cji > m iędzynarodow ej i 
życiu  p o lityczn ym  społecznym  
i  gospodarczym  P o lsk i L u d o -; 
w ej.

Poza w yżej w spom nianym i 
kursam i I. stopn ia  na teren ie  
ni. G dyni ju ż w* n ajb liższych  i 
dniach otw artych  zostan ie 10

dziewczyny.
..Atlasu anatomiczne sprzeda­

jemy tylko na prawdę potrze hu-

MARMELADY STARCZY NA CAŁY ROK

W t o r k o w y
Wieczór literacki

D n ia  U  bm. o godz. 18 w  sa­
li  Teatru M iejsk iego w e W rze­

szczu ul. G runw aldzka 16, m gr 
J. Krausowa w y g ło si w  ra­
m ach „W torkowych W ieczo­
rów L iterack ich ” odczyt pod 
ty tu łem  „Radosna m łodzież”- 
W  d ysk u sji w ezm ą udział 
członkow ie sek cji recytator- i 
ekiej Bractwa Literackiego, . 1

:

jącym—mówi ob. Wolejko, sprze- aby tanie radzieckie wydawnic- 
dawca księgarni „Współpraca“ we twą dostawały się przede wszu- 
Wrzeszczu, - -  Dążymy do tego, j stklru w ręce. młodzieży, uczącej 

~ -  się w Akademii Lekarskiej, a nic
do domów, w  których, będą leża­
ły za gablotką".

Niemniejsze powodzenie mają 
książki naukowe i techniczne. Ku 
pują je studenci i profesorowie 
Politechniki, Akademii Lekar­
skiej i innych zakładów nauko­
wych. Wielu studentów, aby móc 

: korzystać z naukowej lektury ra 
■ dzicckiej, uczy się specjalnie ję- 
I zyka rosyjskiego.

Literatura naukowa jest bardzo 
tania. Dzielą z różnych dziedzin 

, nauki kosztują przeważnie od 100 
do 150 zi. Nic więc dziwnego, że 

| jeden zo studentów Politechniki 
i Gdańskiej z Wydziału Mechanicz 
nego, ob. Kozłowski możą oświad 

. czyć:
„Mam niewiele pieniędzy, po- 

, siadam jednak już w domu ¡¡po­
trą bibliotekę naukową, złożoną 
z dzieł radzieckich, z zakresu mc 
chaniki i innych dziedzin, zwią- 

I zanych z mymi studiami“.
! W chwili, gdy rozmawiamy ze 

ynię, k tó rą  w idzim y na zd jęc iu , n a d e s ła ł na nasz k o n k u rs Ob. T eodor sprzedawcami O popularności be 
G órkow ski — dy żu rn y  ruch u  na  s ta c j i  G dańsk  - W rzeszcz. Ten w span ia ły  i letrystyki radzieckiej, przybył no
okaz w yhodow ał ob. G órkow ski na sw o je j  działce k o le jo w ej. Owoc, w agi 49,5 
k g  p rzero b io n y  na  m arm e la rd ę  w y s ta rc z y  d la  m ałe j rodziny  praw ie  n a  rok.

K o n k u rs nasz w y k a z u je , że d zia łko  w lezę G dań ska osiągn ęli w  b r  dobre 
u ro d za je , fizeKazuy na zgłoszen ia  d a ls z y c h  o k azó w .

wy transport książek. W sklepie 
natychmiast powstał tłok. Posy­
pały kią pytania fi toihżki ł  za­

kresu budowy okrętów, o dzieła 
medyczne,_ podręczniki dla wyż­
szych szkół pedagogicznych i in­
ne książki. Zamieszanie ustało do 
piero wtedy, gdy okazało się, że 
książki z nowego transportu nie 
są jeszcze objęte cennikiem i nie j 
mogą być w  tej chwili sprzedane, i 

„To jeszcze nic—mówią sprze ! 
dawcy — trzeba było tu być, gdy I 
otrzymaliśmy dzieła Lermonto- | 
w a. Cały komplet i-tomowy, o-1 
prawiony w płótno, kosztował 
500 zł- W sklepie utworzyła się. 
kolejka i w  ciągu 2 godzin nie 
mieliśmy ani jednego egzempla­
rza".

To samo dzieje się, gdy przyby 
wają prace Miczurina.

Z beletrystyki największym po 
wodzeniem cieszą się klasycy. 
Dzida ich są na składzie tylko w  
dniach przybycia transportu.

Osobny dział stanowią książki 
dla dzieci i młodzieży — prawdzi 
wy raj!. Małe książeczki, z kolo­
rowymi ilustracjami, kosztują od 
10 do 30 zł. Nic więc dziwnego, 
że co chwila do księgarni wpada 
mały brzdąc z tornistrem na ple­
cach. Częstymi klientami są ro­
botnicy. Przychodzą zwykle nopo 
łudniu. Dzieciom kupują bajki, a 
sobie książki popularne ze wszy­
stkich dziedzin nauki.

Pobyt w  księgarni „Współpra­
ca“ już w  ciągu jednego dnia prze 
konywuje o wielkiej popularno­
ści literatury radzieckiej wśród 
polskich czytelników. Świadczy 
również o tym, jak wielkie usłu­
gi oddają radzieckie podręczniki 
naukowe naszej studiującej mło- 
dzieżr. ($,

G dynia — P ro m ień  — „M łoda G w ar­
d ia “ , I  se ria , dozw ol. od la t l i .  
Poeząte lt seansów  o „godz, ls.oo i 
20.30. »

G dynia  — G oplana — „S y n  P u łk u “ , 
dla m łodzieży  dozw olony. Seanse
0 godz. 16. 18 1 20.

G dyn ia  — W arszaw a — „ P io tr  1“ , P o ­
czątek  seansów  o godz. ls , 18 i 20. 

G dynia  — A tlan tic  — „M ilcząca B a ry ­
k a d a “ film  czeski.

G dynia — F a la  — „A llszer N av o l“ do 
zwoi. od la t 14.

Sopot — B a łty k  od 11 do 14-go. „S ta lo ­
w e Eerea". film  p ro d u k c ji polskie), 
dozw olony od la t 12. Godz. w y ­
św ie tlan ia : 18.30, 18.30 i  20.30.

Sopot — P o lon ia  — „S p o tk an ie  na  Ła- 
b ie" . P o czą tek  o godz. 16, 13 i 20. 

O liw a -— P o lon ia  — „D usze czar­
n y c h “. Dozwol. od la t  14. Począ­
tek  seansów  o godz. 17, 19 i 21. 

W rzeszcz — C apito l — „S po tkan ie  na 
Ł ab ie“ . P o czą tek  o godz. 16. 18 i 20. 

W rzeszcz — B a jk a  — „C złow iek z k a ­
ra b in e m “ . Seanse w  godz. 16. 18
1 20.

Elbląg — B a łty k  — „ Ja sn a  D roga".

W Y S T A W Y
W ystaw a M ickiew iczow ska w  B i­

b lio tece  M iejsk iej w  G dańsku . Zw ie- 
dzac m ożna codzienn ie  od godz 0 do 
13. W ystaw a o b e jm u je  w y b ó r p ie rw ­
szych i późn ie jszych  w y d ań  u tw o ró w  
P o e ty  — o raz  m ono g rafii i  opraco ­
w ań  Jego tw órczości.

'I s a d io
PROGRAM  ROZGŁOŚNI GD AR s k ib  j  
n a  w to rek , d n ia  U  paźd z ie rn ik a  br.

5.10 — P oczą tek  a u d y c ji, 5.15 — 
S treszczen ie  w iad . por., 5.20 — K on­
c e r t  dla św ia ta  p racy , 6.00 — P ro g ram  
dn ia , 6.05 — M uzyka rozryw kow a, 
8.20 — G im nastyka , 6.30 — D ziennik  
po ran n y , 6.50 — K o n cert rozryw kow y. 
7.35 — „O pow ieść o C hop in ie“ , 7,50 — 
P ro g ram  dn ia  o raz im p rezy  dnia. 8.00 
— M uzyka rozryw kow a, 8.15 — W szech 
n ica  rad iow a, 8,35 — P rz e rw a , 11.57 — 
S ygnał czasu, 12,04 — D zienn ik  po łu d ­
niow y, 12.25 — P rz e rw a  lok .. 13.25 — 
P ro g ram  dn ia , 13.30 — M uzyka obiado­
w a, 14.00 — K ronika w ęgierska . 14.15 — 
„P rasa  W ybrzeża p is ie “ . 14.20 — W ia­
dom ości lok.. 14.25 — M uzyka z p ły t, 
14,30 — M orskie now ości w ydaw nicze.

, 14.14 — S ław ni soliści, 14.55 — A udycja  
I PC K , 15.10 — A ud. d ía  szkół popołud- 
I niow s’ch , 15.30 — „ P rz e p ro sin y “  aud. 
i słow no-m uz., 15.15 — M uzyka rozryw - 
{ kow a. 16.00 — D zienn ik  popołudnio- 
I w y. 16.20 — Z egadki m uzyczne. 16.53 — 

—' Kep. ośw iatow y, J6.50 — K oncert 
j p o p u la rn y , 17.45 — ..Z f ro n tu  b rygad  

„ S p “, 18.00 — R eportaż , 18.15 — M u­
zyka rad z ieck a , 18.40 — W szechnica 

I rad iow a, 1S.00 — „ P a m ię tn ik i K iliń­
skiego“ , Ï9.15 — K o n cert sym foniczny, 
20.00 — D ziennik  w ieczorny , 20.30 — 
M uzyka, 20.40 — M uzyka taneczna, 
21.40 — C odzienny przeg ląd  w ydarzeń , 
2'.55 — M uzyka (p ły ty ). 22.10 — L. V, 
B eethoven : S onata  N r 1 D -dur. 22.30 — 
„S am otność" frag m en t, 22.50 — M uzy­
k a  rozryw kow a, 23.00 — O sta tn ie  w ias 
dom ości, 23.10 — P ro g ram  na  dzień 

i n as tęp n y , 23.15 — M uzyka po\vażn,ae 
1 24.00 -  t o m a  i  k o n isc  a u d y c ji.
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Wszyscy na start marszów jesiennych
szlakami zwycięstw bohaterskiej Armii Radzieckiej

W ca łym  w ojew ództw ie i prób O dznaki S praw n ości F i - . dzia ł w  m arszach w  dnin 23 
gd ańsk im  trw ają  in ten syw n e | zycznej. _ bm. o godzin ie w yznaczone]
p rzygotow ania  do tegorocz-| N a teren ie w oj. gd ań sk iego  przez d yrekcje szkół na tra-
nych  m arszów  jesien n ych  ! zw iązkow e k lu b y  sportow e, za- 
„Szlakam i Z w ycięstw ”, które k łady pracy i  koła sportow e  
przypom ną sp ołeczeństw u  bo- w ezm ą udział w  m arszach w  
h atersk ie  boje żołnierza ra- dniu  16 bm. br. o god zin ie 10 
dzieck iego i po lsk iego  w w alce na w yznaczonych  trasach, 
z najeźdźcą h itlerow skim . T e - , Zbiórka zaw odników  n astąp i 
goroczne m arsze jesien n e sta- j o god zin ie 9.30. 
n ow ią  jednocześnie jed ną z ' S zk o ły  zaw odow e w ezm ą u-

I I I  K on cert Sym foniczny
Wystąp Fr. Maxiana

Współczesne dzieła dopuszcza- cji i harmonia ujęte są w  żelaz- 
ją  na ogół (nie wszystkie!), dość ną, powiedziałbym klasyczną, lo- 
swobodną interpretację. Zdawało gikę i konsekwencję, nie dopusz 
by się, że to stanowi ułatwienie, czającą odchyleń od wskazań 
Lecz tylko na pozór. Zwiększa kompozytora. „Uczeń Czarno- 
się odpowiedzialność kapelmi- księżnika“ wymaga rzeczy naj- 
strza, a brak osobistego w yrob io ' trudniejszej — precyzyjnego u- 
nego smaku i krytycyzmu m ogą ! trzymania tempa od pierwszej do 
go zepchnąć łatwo na manowce, ostatniej nuty.

SYMFONIA D-MOLL CEZA­
RA FRANCKA, stanowi dzieło 
dopuszczające pewną swobodę 
odtwórczą, jakkolwiek już i ta 
„swoboda“ posiada swoje trady­
cje, każdy ambitny i śmiały dy­
rygent, pragnie dać swoją wła­
sną koncepcję.

Zygmunt Latoszewski wniósł 
na piątkowym koncercie swój in 
dywidualny rys w wykonanie 
symfonii: śmiałe rubato, zdecy-

Przed świadomym dyrygentem 
staje więc zadanie, aby przyjąw  
szy pod uwagę możliwości orkie 
siry  — to tempo ustalić i ulrzy  
mać. Kapelmistrzowskie wyczu­
cie i doświadczenie pozwoliło La 
toszewskiemu zrealizować fen po 
stulał.

Jako solista wystąpił FRAN- 
TISEK MAXIAN, wykonując ma 
ło znany poemat symfoniczny na

dawane, ale konsekwentne zmia  ¡ ¡ortepian i orkiestrę „Les Dji-
1 nus Francka. Maxian posiadany temp, a przy tym powagę i 

jednolitość w ujęciu całości. Do­
brze 'wykonana Symfonia d-motl 
na estradzie Filharmonii Bałtyc 
Mej, to nowe osiągnięcie naszej 
orkiestry i Zygmunta Latoszew- 
skiego..

„UCZEŃ CZARNOKSIĘŻM-

dużą i swobodną technikę. Nato 
miast barwa jego uderzenia od­
znacza się dziwną obojętnością.

Na bis wykonał furiant Sme­
tany, a następnie mazurek h-moli 
Chopina, sprawiając prawdziwą 
niespodziankę. Wyczucie stylu i

KA“, PAULA DUCASA, stanowi \ interpretacja _ stały na najwyż- 
przykład dzieła nie zezwalające- szVm poziomie. Marian wykonał 
go na improwizację odtwórczą, j i eszczP bardzo dobrze scherzo 
Wyrafinowanie i precyzja brzmię | h-moll Chopina, 
nia, pomysłowość instrumentu-1 ROBERT SATANOWSKI

saeh u sta lon ych  przez inspek­
torów  ok ręgow ych  zrzeszeń  
sportow ych.

W  zw iązku z tą  im ponującą  
im prezą, która stan ie s ię  zara­
zem  sym bolem  przyjaźni pol­
sko-radzieckiej' O kręgowa Ra­
da Zw iązków  Zaw odowych w  
G dańsku u fu nd ow ała  następu­
jące nagrody:

Proporzec przechodni dla za­
k ładu  pracy od 150 p racow ni­
ków. k tóry  w ystaw i procen­
towo n ajw ięk szą  ilo ść  m aszeru­
jących.

Proporzec przechodni dla P o ­
w iatow ej R ady Zw iązków  Za­
w odow ych, która zm obilizuje  
n ajw iększą  ilo ść  m aszerują­
cych  —  członków  zw iązków  
zaw odow ych.

Proporzec przechodni dla  
szkoły  zaw odow ej, która w ysta ­
wi procentow o n ajw iększą ilo ść  
m aszerujących .

R yw alizacja  będzie n iew ąt­
p liw ie  duża. a o zdobyciu  na­
gród  zadecydują: doskonałe  
przygotow anie fizyczn e zawod­
ników  i taktyka zespołow a.

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P i f Z ą

Lekarze dentyści powinni inaczej ustalić
godziny przyjąć dla ubezpieczonych

„W dniu 7 bm. o godz. 16.30, 
udałem się do rejonowego leka­
rza - dentysty w Gdyni przy ul.
Mściwoja. Okazało się, że nie mo 
gę zostać przyjęty, bo dr. Janina 
J. przyjmuje ubezpieczonych tył 
ko do godz... 15-ej, a po tej go­
dzinie wyłącznie klientelę pry­
watną. Na moją prośbę odpowie 
działa mi dr. J. J. „na to nic nie
poradzę. Godziny przyjęć dla ....................

członków Ubezpieezalni są tylko j yezpieczalni Społecznej. 
do godz. 15. Pacjenci powinni da 
stosować się do tego, a pracodaw 
cy muszą na ten czas zwolnić z. 
pracy“.

Każdy zakład zwalnia oczywi­
ście, potrzebującego pomocy den 
tystycznej pracownika na jedną 
godzinę. Ale jeśli przyjmiemy,

nie 60 pacjentów, to wynosi to 
miesięcznie 1.500 roboczogodzin. 
Państwo ponosi więc miesięcznie 
ok. 150.000 zł. straty z powodu 
jednego lekarza - dentysty, któ­
ry nie chce ułożyć inaczej godzin 
przyjęć“.

M. H
(Nazwisko znane redakcji)!

OD REDAKCJI: Uwagi czytel­
nika podajemy pod rozwagę U-

Wydaje
się nam słuszne, aby lekarze- 
dentyści przyjmowali klientelę 
prywatną do godziny 15-tej, zaś 
ubezpieczonych w godzinach póz 
niejszych, kiedy większość z nich 
jest już po pracy. Dentystom nie 
sprawi to zresztą różnicy, a pań­
stwo nie będzie narażone na

że dziennie zwalnia się przecięt 1 straty.

Dlaczego zabrano materiał
przeznaczony na remont dachu przy ul. Elbląskiej ?

cie dachu naszego bloku. Po dwuPisaliśmy niedawno o ciężkiej 
sytuacji mieszkańców domu przy 
u l  Elbląskiej 48150. W odpowie­
dzi na to, otrzymaliśmy wyjaś­
nienie Zarządu Miejskiego, z któ 
rego wynikało, że remont domu 
rozpocznie się w niedługim cza­
sie.

A oto, co piszą do nas obecnie 
mieszkańcy tego domu:

„Przed dwoma tygodniami o- 
trzymałiśmy materiały na pokry

TOWICZ, JAN WTOREK, AL­
FONS BIELSKI.

OD PiEDAKCJJ: Remont został 
zadecydowany, materiał zwiezio 
ny, — któż zatem miał prawo 
zmienić decyzję i inaczej rozpo­
rządzić się materiałem? Zarząd 
Miejski wyjaśni niewątpliwie tę 
sprawę i spowoduje, aby miesz­
kańcy ul. Elbląskiej otrzymali 
wreszcie nowy dach.

Śladem naszych wystąpień
Kierownik agencji

Przeroś!
został ukarany

W związku z notatką pt.: „Te­
legram, który idzie 4 dni do miej 
sęa przeznaczenia“, która ukaza 
la się 19. VIII w naszym, piśmie. 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra 
fów w  Olsztynie zawiadamia, że 
winę późnego doręczenia telegra 
mu ponosi kierownik agencji 
Przerosi. Winny zGstał ukarany 
i uprzedzony, że w razie powtó­
rzenia się podobnego wypadku, 

tygodniowym oczekiwaniu na | zostanie zwolniony ze służby. 
wykonanie robót, materiały zo­
stały zabrane bez podania jakich 
kolwiek przyczyn. Jesteśmy te­
raz w takiej samej sytuacji, jak 
poprzednio. Grozi nam w dal­
szym ciągu utrata naszych mie­
szkań, gdyż sufity mogą się lada 
dzień zawalić“.

WITOLD DĄBROWSKI, JAN 
STRASZYŃSKI, JAN NIENA-

W Muzeum Obrony Leningradu
O sta tn ie  dz ie je  L en in g rad u , w ido­

m e znak i ty c h  dziejów  zgrom adzone 
są  w  M uzeum , k tó re  pow sta ło  ze 
sk ro m n ej początkow o w y sta w y  u rz ą ­
dzonej po  p rzeg n an iu  najeźdźcy . M u­
zeum  w strząsa , n ie  zgrozą, a le  b o h a ­
te rs tw em , k tó re  się zm ateria lizow ało  
zarów no  w  w ytrw ałości, ja k  i  n ie- 
złom ności. G łód, śm ierć , p ożary  w  roz_ 
m iarach  w  dzie jach  n iesp o ty k an y ch  
w ychodzą ponow nie  w idzow i n a  p rze­
c iw  zarów no w  zd jęc iach , ja k  i  w y ­
k resac h  i eksp o n a tach . 900 d n i i  900 
nocy trw a ł w róg  u  m iasta , k tó re  oglą­
d a ł z b liska , ta k  b lisko , że na  zd ję ­
ciach  zdoby tych  na  N iem cach  w idocz­
n e  są  n ie  zarysy , n ie  k o n tu ry  m ia­
sta , a le  okna poszczególnych dom ów , 
ca łych  kom pleksów  dom ów  ł  zabudo­
w ań . Ł ączyli te  poszczególne zd jęc ia  
w  całość, k tó ra  się  złożyła na  p rze­
raź liw ie  w y raz is tą  pan o ram ę. Z d jęc ia  
N iem ców  d o k o nyw ane w  o k ręg u  Le-

i Ogłoszenie o przetargu
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w  Lęborku za­

wiadamia, że dn. 21 października 1949 r o godz. 10 
odbędzie się w lokalu Urzędu przy ul. Dąbrow­
skiego nr 5, ustny przetarg na różne ruchomości 
stanowiące remanenty magazynu.

Między innymi zostaną sprzedane następujące 
ruchomości:

a) samochód osobowy marki „Mercedes“, b) sie­
ci rybackie, c) płytki (kafelki), d) tablica roz­
dzielcza, e) motocykl 100 cm, 3 „Phaenomen“, 
f) beczki, g) radioaparaty, h) silniki elektryczne. 

Szczegółowy opis ruchomości wywieszony będzie 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Likwidacyjnym 
w  Lęborku. Ponadto R.U.L. zawiadamia, że dal­
sze przetargi remanentów magazynowych odbędą 
się w dniach 22 listopada 1949 r., 16 grudnia 1949 
r,, w  tym samym miejscu i o tej samej porze.

NACZELNIK URZĘDU 
2737/K (—) Kazimierz Szlenk

GDYŃSKIE ZAKŁADY MIĘSNE
Gdynia - Chylonia, ul. Podgórska lit

2737/k
zatrudnią natychmiast i

30 czeladników rzeźnickich
Zgłoszenia kierować — Biuro Personalne.

I

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
zakupi

KILKA PRZYCZEP SAMOCHODOWYCH
Oferty uprasza się złożyć w Biurze Reklam 

i Ogłoszeń Gdańsk - Wrzeszcz, ul, Barlickiego 15.
2670/k

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO dow ód osobi­
s ty , zaśw iadczen ie  SP , Z ię­
b a  F ra nciszek , N ow otno,
pow . G dańsk . 2735

ZGUBIONO dow ód osobisty 
w y d an y  K atow ice  p a  n az­
w isko  Je szk iew icz  Roza —
G reezynka.  2734
ZB UBIONO dow ód osobisty  
w y d an y  K atow ice  na  n az­
w isko  Je szk iew icz  D ufun ia 
— G rek . 2733

n in g rad u  i  obecn ie  og lądane w  M u­
zeum  n ie  k łam ią ; n ie  k łam ią  pon ie ­
w aż w y s ta rcz y  w y jech ać  poza m ia­
sto, ab y  w  p ro m ie n iu  25, a m ie jscam i 
4 k ilo m etró w  o bejrzeć  m iejsca , gdzie 
śc ie ra ł się człow iek  rad z ieck i z  n a ­
pastn ik iem ! A je d n a k  n ie  p rzeszli N ie 
przesz li m im o k ilk u  za ledw ie  deka  
Chleba w ydzie lanego  dzienn ie  o b ro ń ­
com  i  ludnośc i b o h a te rsk ieg o  m iasta , 
pom im o odcięcia od zaplecza, pom im o 
b ra k u  w szystk iego.

M uzeum  O brony  L en in g rad u  n a le ­
ży ob e jrzeć  d la  jego  ludzk ie j treśc i. 
Są tam  liczne d o k u m en ty  w yrzeczen ia  
się i je s t fo to g rafia  tow . S ta lina , k ie ­
dyś złożona w  czy je jś  k ieszen i Żołnier­
sk ie j w e  czw oro, obecn ie  rozłożona z 
w idocznym i śladam i k rw i. I  je s t  ów  
p a m ię tn ik  T ani. dziew czynki lem n - 
g rad zk ie j p am ię tn ik  szęroko  k om en­
to w an y  i  op isyw any  z a ró w n o .p rz e , pv- 
*?arzv ia k  i zw ykłych  ludzi, k tó rz y  
s ta ia  p rzed  dok u m en tam i w s trząśn ię ­
c i do  głębi. J e s t  to  zw ykły  szary  no- 
Fe.« tak i lak i u ży w a ją  dzieci u  n as  i  
k a ż d ą  stro n iczk ę  zapełn ią  jed n o  ty jk °  
zdan ie , w y p isy w an e  L ie w p ra w n , d z !^

rCe S e dldz&ięVe kulfony, którymi 
sk reślono  n a jk ró tsz e  i  zarazem  n a j 
b a rd z ie j p rze jm u jące  sp raw ozdania 
w o jenne.

*> » r r  i z t  s r s a s s »
pam„‘ Umąm enem  w  M auzoleum  w  

S z WN% go° śtw orzonef,a * ab y  5 5 $

s tro n y  św ia ta  i  g d y  n a  w ie lk ich  ob­
szarach  C hin  m iliony  ludzi z  Jego  
im ien iem  toczy  zw ycięsk i b o j, gdy 
d z ies ią tk i m ilionów  ludzi w ,  K rajach  
d em o k rac ji ludow ej u zyskało  w olność 
naro d o w ą i  społeczną — tam  w szędzie 
ży je  On i  działa.

T eraz c z y ta ją  to  cu dzoziem cy 
i  w ied zą , że T an ię zab ili N iem cy, 
le cz  w iedzą, że z  m artw y ch  w stanie.

W ieczo ram i chodzi nad N ew ą, 
ja  słysza łem , ja k  T an ia  śp iew a  —  
m gła sun ęła  nad w odą.

I  w id zia łem  Jak szła  p rzez m osty, 
n a jsm u k lejsza  na św iecie  i  prosta, 
u śm iech n ięta  i m łoda.

N ie zab iło  je j  ty s ią c  pocisków .
W  Len in grad zie  w id zia łem  ją  b lisko  
po la tach  głodu i  m oru.

W ieczne Jest m iasto  1 w ieczn a Jest
N ew a,

m łodzież N ew skim  chodzi 1 śpiew a 
z  T a n ią  każdego  w ieczoru .

S . W Y G O D Z K 1

ODPOW IEDZI R ED AK C JI
Ob. HEWELT. Siostra Wasza 

miałaby prawo do renty wypad­
kowej z ZUS, gdyby zgłosiła ro­
szczenie za pośrednictwem Ubez 
pieczalni Społecznej do dnia 16- 
grudnia 1948 r. Wobec niezgłosze 
nia roszczenia w  tym czasie, ule­
gło ono w myśl art. 184 ustaivy 
z dnia 28. III 1933 r. Dz. U. R.P 
Nr. 51, poz. 396, przedawnieniu.

Prawo to mogłaby Wasza sic 
slra uzyskać, gdyby wypadek jej 
posiadał cechy zgodne z przepi­
sami wyżej wymienionej ustawy

Zdaniem gdańskiego ZUS-u 
siostra Wasza winna zgłosić ross 
ozenie o rentę wypadkową za po 
średnictwem Ubezpieezalni Spo­
łecznej w miejscu zamieszkania 
i podać przyczyny opóźnienia 
zaloszenia roszczenia. W  wypad, 
ku otrzymania decyzji odmow­
nej. siostra Wasza bodzie miała 
prawo odwołania do Okręgowego 
Sądu. Ubezpieczeń Społecznych 
u: Gduni.

STAŁY CZYTELNIK. Świat, 
pracy ma możliwość Jamna me­
bli na 12 rat w  Centrali Przemy­
słu Drzewnego w  Gduni, przy ul. 
Świętojańskiej 120. Tam można 
zasięgnąć dokładnych informa 
cji.

T an ia  codziennie p isała  k a rtk ę , 
słow a T an i nie b y ły  w a rtk ie  —  
cod zien n ie: jed n o  zdanie. LENINGRAD. Wieczorem na kanale Samsona

Jlia  Crenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph • Wojtkiewicz (314 )
Dnia następnego Günther przyszedł z sensacyjnymi 

wiadomościami:
— Wyjechali na spotkanie!
—‘ Kto wyjechał?
— Ośmiu naszych oficerów. Na samochodzie umoco­

wali „Czerwony Krzyż“...
— Nic nie rozumiem — do kogo wyjechali?
— Do kogo? Rzecz jasna, że nie do Führera. Do Ame­

rykanów, Trzeba, żeby Amerykanie prędzej zajęli miasto. 
Frzecież nie będziemy tu wpuszczali Francuzów. A zresz 
tą  i tutaj dużo jest zbieraniny — Rosjanie, Polacy, Fran­
cuzi, takie towarzystwo byłoby nie od tego, żeby urządzić 
rzeź. Nasi parlamentariusze gwarantują, że nie będzie ża­
dnego oporu. Droga jest każda godzina...

Gerta przeszukała szafę, znalazła porwane dziecinne 
prześcieradło i wywiesiła je na balustradzie balkonu.

Amerykanie podobali się Gerde, a Irma od razu wy­
zdrowiała, stała przy oknie i uśmiechała się:

— Gerta, spójrz na tego oficera. Przypomina mi filmo­
wego aktora... nie pamiętam nazwiska... Jaki ma miły 
uśmiech!

Dnia następnego Irma zaczepiła Amerykanina. Ten 
uśmiechnął się i odrzekł:

— Masz miły pyszczek, ale nie stać mnie na zapłacenie 
sześćdziesięciu pięciu dolarów...

Irma rozpłakała się: wziął mnie za sprzedajną. Trochę 
uspokoiła się wieczorem, kiedy Günther opowiedział, że 
Amerykanom zabroniono utrzymywać stosunki z ludno­
ścią, winowajcy mają płacić karę. Irma oświadczyła:

— Oto dlaczego tak mi odpowiedział... Ale to jest głu­
pie. Rozumiałabym, że nie chcą rozmawiać z F ührerem. 
Ale dlaczego to się tyczy mnie? Oni mi się podobają. 
Zawsze marzyłam o pojechaniu do Miami albo Holly­
wood...

W kilka dni później gabinet Johanna został zarekwiro­
wany: zamieszkał tam młody porucznik Harper. Zaraz 
pierwszego dnia Amerykanin ofiarował Gercie pudełko 
konserw, a Irmie tabliczkę czekolady. Gerta zapytała go:

— Czy ta przeklęta wojna prędko się skończy?
— Teraz niedługo już. Nasze czołgi pędzą tam, gdzie 
tylko chcą. Nawet nie wiem. gdzie mogą być obecnie. 
Może w Austrii. A  Rosjanie biją się świetnie. Teraz ma­
my dobrze. W zimie było paskudnie. Nie mówię już o 
Italii, tam mieliśmy prawdziwe piekło, myślałem, że z 
niego nie wylezę. A ja mam żonę, małe dziecko...

Gertę rozrzewniło to, otarła oczy.
— Mimo wszystko mężczyźni są wariatami... Po co u- 

rządzają wojny?
— To wy zaczęliście wojnę. To znaczy — Niemcy... 

Tak przynajmniej u nas pisano... Czy pani myśli, że ja 
rozumiem, o co my walczymy?... Podobno zagrażaliście 
Ameryce. Gdyby mnie o to spytano, to nie wypowiedział­
bym wam wojny... Mam w  Chicago mieszkanie daleko 
lepsze niż to. Ale tu jest zacisznie i odpoczywa się po 
francuskim błocie. W ogóle Niemcy podobają się nam. 
Oficerowie mówią: „Nareszcie dostaliśmy się do kultural 
nego kraju“. A szeregowym jest wszystko jedno, to do­
brzy chłopcy i biją się doskonale, ale nic ich nie obchodzi 
międzynarodowa polityka, chcą do domu...

Harper rozwalił się w fotelu i zaczął podziwiać Irmę. 
W nocy była wynagrodzona za niedawną obrazę, zaś dnia 
następnego postanowiła odświeżyć w pamięci swoje szkol 
ne wiadomości, wypisała do zeszytu angielskie słówka 
i z furią je wykuwała.

Günthera pozostawiono na jego stanowisku. Co praw­
da powiedziano mu, że wszyscy hitlerowcy będą później 
sprawdzani, ale Günther spojrzał na wesołego Ameryka- 

' nina i uspokoił się.
W dwa dni później przyszedł Frentzel i zaczął traj­

kotać:
— Światło Ameryki to światło Goethego. Washington 

i Eisenhower wyrazili to wszystko, o czym marzyły naj­
szlachetniejsze głowy w Niemczech...

Gerta przerwała mu z irytacją:
— Co pan będzie teraz robił? Pańską „Kraft durch 

Freude“ z pewnością zamknęli...
—- Organizuję „Ligę chrześcijańskiego i demokratycz­

nego uzdrowienia“. Amerykanie obiecali mi całkowite 
współdziałanie.

Malutka Gretchen przyszła promieniejąca: Amerykanin 
dał jej smacznego cukierka. Tylko Ruddi nie poddawał się, 
mówił:

— Jak wyrosnę, stłuczemy ich...
W nocy Gerta zapytała męża:
—* Czy czujesz się nieszczęśliwy?
— Jak wszyscy... Naturalnie, to jest katastrofa. Ale mia­

łem słuszność — nam tutaj udało się. Nie ma co rozpa­
czać. Z pięć lat będzie ciężko. Hitler okazał się szarlata­
nem, źle obliczył... Należy umieć poddać się sile wydarzeń. 
Kto wie, może za lat dwadzieścia Ruddi zobaczy, jak Niem­
cy ich rozłupią...

Gerta rozpłakała się:
(C. d. n.)
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